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Ostatni ukaz.
Przez długie czasy ziemie polskie, pod ja­

rzmem rosy jakiem jęczące, przedstawiały dl“\ Niem­
ców prawdziwo eldorado. Niemieckie przemysło­
we fortuny rosły na drożdżach protekcyi pań­
stwowej i ceł ochronnych, tysiące też Niemców 
osiedlało się w Królestwie Pulskiem, gdzie po­
wstało mnóstwo osad fabrycznych, przerabiają­
cych niemiecki materyał, przyczem posługiwano 
się nieiuioekiem naw et paliwem.

Ohydne wydalenie z Pruć około trzydziestu ty ­
sięcy poddanych rosyjskich, pozbawienie ich je ­
dnym pociągiem pióra wszelkich środków do ży­
cia, zwróiiło uwagę prasy rosyjskiej na wzrasta­
jący z każdym rokiem w Królestwie Polakiem, 
na Litwie i Rusi zastęp Niemców, traktujących 
pole swej pracy jako kra, zabrany na rzecz wiel­
kiego Yaterlandu. W szystkie dzienniki rosyjskie 
w tym postępie teutouskiej fal', sięgającej dziś 
po Dźwinę, N emen i Dniepr, upatrywały wiel­
kie niebezpieczeństwo dla Rosyi na wypadek 
prusko-rosyjskiej wojny i dlatego żądały aby Ro- 
sya raz n» zawsze pozbawiła „mądrych wilków" 
możności rozpleniania się w granicach rosyjskiego 
państwa.

.Jakkolwiek w tej wrzawie dziennikarskiej wiele 
było prz«sady bo jak wykazy departam entu.nan- 
dlu wskazują w 9lf3 zakładach przemysłowych 
pracowało w r. 1886 rosyjskich poddanych. 100 
Jysi^oy, a zaledwie 18 tysięcy cudzoziemców to 
jedn ik  agitaeya przeciw N utncom  z każdym 
dniom przybierała większe rozmiary i mile. była 
widzianą w aterach rządowych, gdyż zgadzała się 
z szalonym rusyfikacjjnyni systemem rządu.

Gd) wreszcie Rusya podczas ostatnich zawi- 
kłaii europejskich przekonała się, że Niemcy »ą 
zaporą dla rozległych jej planów politycznych — 
wtedy prąd antigerm&ński uzyskał siłę i powagę 
urzędową, co niebawem uwidoczniło się w pod­
wyższeniu ceł na żelazo, stal i węgiel niemiecki

Ta w alka ekonomiczna, choć zabójcza .dla prze­
mysłu niemieckiego, niczem jest w porównaniu z cio­
sem zadanym Niemcom przez ostatni ukaz carski, 
którego treść w teiegraficznem doniesieniu onegdaj 
podoiretoj. Nlijauwazy ton oLj«»,' ni-.-oiy. haucj c  
presyi wszelkich, obcych żywiołów zabrania eu 
dzozięumoin nabywać i dzierżawić własność ziem ­
ską j w ogółe. nieruchom ą po za obrębem  miasl 
tudzież prze jmować obowiązki pleniprttonłów łub 
rząduów dóbr ziemskich. Go w 'ęaąj, ukaz najno­
wszy znosi na przyszłość dla cudzoziemców pra­
wo dziedziczenia w linii zstępnej, między m ał­
żonkom1 i z testam entu.

Zanim podamy uW ukaz w całej rozciągłości, 
zaznaczyć nam dziś wypada ogromną jego do­
niosłość w pierwszej linii dla poddanych pruskich 
i austryackich

Ostatni ukaz carski jest pogwałceniem wszel­
kich zasad nowoczesnego międzynarodowego pra­
wa, według którego osiadły w kraju cudzozie­
miec jest rzeczywistym poddanym i jako taki tra­
ktowany być winien, czyli inaczej mówiąc, ka­
żdy co przesfał mieszkać w kraju rodzinnym  i 
obrał sobie mieszkanie w innym  kraju, jeżeli ma 
tamże ognisko domowe jako podstawę swego 
bytu, za obywatela dc facto, choć nie de jare  u- 
ważany być winien, rozumie się, jeżeli me nad 
używa międzynarodowej gościnności. Je s t to za­
patrywanie najpierwszyeh w dziedzinie między­
narodowego prawa powag, do których niewątpli­
wie należy H e f f t e r ,  P h i l l i m o r e  i K a r o l  
C a l  vo.

R osja tymczasem, ua mocy swego jakoby pra­
wa państwowego, pozbawia cudzoziemców wszel­
kich praw cywilnych. Przez takie niesłychane o- 
graniczeme rząd rosyjski uderza w żywotne in-

teresa sąsiednich przedewszystkiem mocarstw, na­
rusza prawa ich poddanych, a zatem nie tylko 
ze względn moralnego i prawnego ale i polity­
cznego postępowanie Rosyi zasługuje na potępie­
nie. Z tego powodu najnowszy akt rosyjskiej sa­
mowoli stać się powinien przedmiotem dyploma­
tycznych wyjaśnień, których rezultatu nikt prze­
widzieć nie zdoła. Powyższy akt nieznanej w no­
woczesnych dziejach, m^ędzynai udowej represyi 
w posępnem świetle przedstawia takie stosunki 
Rosyi do Niemiec i Austryi, a zarazem stać się 
może źródłem poważnych zawikłań i groźbą eu­
ropejskiego pokoju.

Rosya, odgraniczając się murem chińskim od
ropy, ® n *®zwykłą śmiałością rozpoczęła fakty­

czną walkę rasową niestety kosztem Polaków, 
bo ukaz ten w pierwszej linii ciężko dotknąć 
musi poddanych Prus i Austryi polskiej narodo­
wości, zabraniając im nabywania, dzierżawienia 
i odziedziczania w drodze spadku ziemskiej wła- 
snośei nieruchomej, co jest brutaJnem  pogwałce­
niem postanowień traktatu wiedeńskiego, które 
dotychczas nie straciły mocy obowiązującej. Przy 
zawieraniu tego traktatu, jak każdemu wiadomo, 
mocarstwa rozbiorowe kierów iły się zasadą, że 
podzieloną została pomiędzy trzech jedna wiel­
ka rodzina, to też wolą ich było. aov węzeł ro­
dzinny, łączący naród polski, dalej istniał pod 
różnemi rządami.

W tym duchu zawarły zestal osobny traktat 
dnia 3 maja 1815 r. między Rosyą a Prusami i 
pomiędzy Rosyą & Austryą. który po wcieleniu 
do wiedeńskiego ak>u końcowego, stanowi część 
międzynarodowego prawa.

W edług tego traktatu:
1) Mocarstwa zgodziły się i zobowiązały, że 

pozwalać będą na swobodną niczem niekrępowa- 
ną cyrkulację ludności polskiej po obu stronach 
kordonu, ze w/ględu, iż ludność ta powiązaną 
jest liczneini węzłami stosunków gospodarczych, 
spćłecznych i. politycznych.

2) Mocarstwa zobowiązały się szanować ducha 
narodowego ludności polskiej i stworzyć stosunki 
zdolne zapewnić dobrobyt wszystkim razem i ka­
żdemu z osobna w prowincyach polskich, wcielo­
nych do Austryi, P rus i Rosyi.

0) Miriirm w>n'ipń«L’U« pr>U7' uł»f«-
no w § 3, że Polakom wolno zmieniać stosunki 
poddaństwa i bez wszelkiej przeszkody oraz bez 
Wszelkiej opłaty przejść z całci" p*i,cydem swojeu? 
w granice innego mocarstwa N rd to  według pa­
ragrafów 8 i 16, odnoszących się do tak zwa­
nych sujets mixtes, każdy Polak, który na mocy 
spadku, testam entu, ożenku, lub darowizny, o- 
trzyma jakiś majątek, każdej chwili może zerwać 
dotychczasowy stosunek przynależności i osiąść 
tam gdzie chce, to jest zamieszkać w nowym 
swoim majątku. Art. 13 zaś postanawia, że ci, 
którzy wskutek takiego nabytku nie chcą zmie­
nić swego stosunku poddańczego, mogą posiadać, 
bez przeszkody nabyte w innej dzielnicy polskiej 
posiadłości. Dla tych wreszcie właścicieli, któ­
rych posiadłości granica przedziela, § 18 znosi 
granicę zupełnie, to jest mogą się oni swobodnie 
poruszać, jak gdyby granica nie istniała. W resz­
cie §§ 19. 22 i 28 poręczają odbywanie się ru ­
chu ekonomicznego i handlowego bez. wszelkiej 
przeszkody i to wyraźnie dla całej Polski w gra­
nicach r. 1772.

W edług tego więc cośmy powiedzieli, ukaz 
carski z dnia 25 b. m. je s t pogwałceniem praw 
traktatem  wiedeńskim Polakom zagw arantowa- 
nych. Dla nas przeto ukaz ten jest dalszym cią­
giem ukazów z dnia 27 grudnia 1885 r. i z d. 
10 grudnia 1865, odsądzających żywioł polski od 
prawa nabywania i posiadania własności ziem­
skiej, czyli inaczej mówiąc, jest dalszym ciągiem 
ohydnego znęcania się nad narodowością polską.

Nie atoli nie rozbudza silniej patryotycznycb. 
uczuć i bardziej nie potęguje siły moralnej, jak 
gwałt zadany zasadom powszechnie uznanym za 
prawo niewątpliwe, odwieczne, przyrodzone. — 
Obecne postępowanie tosyi względem Polaków 
z zaboru pruskiego i zGalicyi jest pogwałceniem 
takich zasad prawa międzynarodowego, pogwał­
ceniem niemającem nawet precedensu w hi- 
storyi.

W jednej jeszcze kwestyi winniśmy się poro­
zumieć. W  prowadzeni.! agitacyi przeciw Niem ­
com, zamieszkałym w trólestw ie Polskiem, dzien­
niki rosyjskie z wyrafinowaną perfidyą zapewnia­
ły, iż czynią to dla wyzwolenia przemysłu pol­
skiego z pod przewagi niemieckiej — dla szczę­
ścia, chwały i pożyttp udności polskiej. Jakkol­
wiek do bohatezAw przemysłu teutońskiego, któ­
rzy z otwartą nienawiścią przeciw nam występu­
ją i robotnika polskiegi wyzyskują, nie żywimy 
najmniejszej sympatyi, lecz wręcz ich potępiamy, 
to jednak sprawiedliwość i dobrze zrozumiany iD- 
teres kraju nakazuje w/gQa^( j£ w zasadzie nin 
mamy nic przeciw prze*iySł owj niemieckiemu — 
Byłoby o całe niebo lepiej, gdyby się on rozwi­
nął w rękach polskich i ,oez wnlimy już prze­
mysł niemiecki niż żadjn, rzecz prosta z zastrze­
żeniem aby obcy przemjfs^0WCy spełniali wszelkie 
obowiązki względem gościnnego k ra ,u in ie  obrażali 
naszycb narodowych uczić. Niechże więc dzienniki 
rosyjskie nie zasłaniają hędznego systemu rusyfi-
• a,CyT g0u 1 l“rPĈ 1?1 '^ ^ tn e g o  bezprawia rzekomą 
jakoby obroną interesów polskich

Znosimy prześladowania, znosimy pogwałcenia, 
znosimy wszystko z wittrą w 08ti jc z n e  zwycię­
stwo prawd moralnych, których blask chwilowo 
zatrzeć się może, ale trwale z widowni świata 
zniknąć nie może.

Wierzymy w przyszłość Polski, bo prędzej czy 
później jedna z potęg dzieło imancypacyi po­
krzywdzonych przez siebie, w imię własnego in­
teresu podjąć będzis zmuszoną

Frym arczcie dziś, w y pokrew ni jakoby Słowia­
nie naszą ojcowizną, nasłern mieniem , krwią, ale 
n ie  wolno wam frym arczyć naszym honorem  i 
przyszłością naszą!
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Ziemie polskie.
i Zmiana frontu w Poznańskiem.— Bank włościański 

w Królestwie Polakiem).
Korespondent poznański do Gazety Polskiej 

powiada między innem i „Wobec opłakanych isto­
tnie rezultatów, jakie Koło polskie osiąga od tylu 
lat w Berlinie, zaczyna sie poznię d ły ]eg0 człon­
kami budzić myśl, czj nie lepiej byłoby porzucić

na frontu, nie wiadomo już doprawdy, j aka i 
w jaką stronę, na meby się nam zgoła n ie zdaław.

Tak postawiwszy kwestyę, zastanawia się Be. 
Pbznańsjci nad pytazrero czybyśmy co zyskali 
na zbiorowem powstrzymaniu się od udziału w 
sejmie .ruskim  i par.amencie niemieckim, a Jfaf 
tomiast zwrócili się do spraw domowych? Jak ­
kolwiek pomysł taki ma za sobą pewną racyę, to 
jednak przewaga argumentów przemawia, zda­
niem Dziennika za zachowaniem dotychcza­
sowego postępowania. Najważniejszym z nich je«t 
te n , że lud w razie abstynencyi straciłby swój 
zbiorowy, rodzinny i religijny sztandar i zatra­
ciłby świadomość swego odrębnego stanowiska, 
z czego wynikłoby, że głosowałby za niemiecki­
mi kandydatami, co byłoby objawem narodowego 
rozkładu. „Dwu do trzech milionowy zastęp lu­
dności jednego i tego samego plemien.a i tego 
samego wyznania, pisze dalej Deienmk nie mo­
że się skazać w epoce dzisiejszej cywilizacyi na 
milczenie, jeżeli nie chce popełnić na sobie sa­
mobójstwa. Mniejsza, że przechodzi ciężkie pró­
by, że wystawiony na ciężkie doświadczenia; 
mniejsza że wyjątkowe ozasy, systemy i prądy ska­
zują go na wyjątkowe dokuczliwości... Obowiąz­
kiem jego, prostą funtzcyą jego życia, jest b r o ­
n i ć  8 i ę  t a m,  gdzie m ożna, t a k  jak można. 
Taka obrona na widowni parlam entarnej wciil? 
nie zbyteczna, choćby nawet chwilowo nie opła­
cała się bezpośrednio praktycznemi rezultatami".

W razie niezatwierdzeuia warunków przez radę 
akt spisany staje się nieważnym.

Mowa posła Szczepanowskiego
w oprawie reformy podatkowej na powiedeeniu 
atcstryackLj leby poselskiej e d. 17 maja h. t .

(Dokończenie.)
Jest jednak drugi jeszcze czynnik, który pod 

względem gospodarki społecznej a akże i pań­
stwowej nie mniej jest znaczący. Uówiono tu 
wiele o luźnej moralności podatkowej, * którą 
w pewien związek wprowadzić chciano -skalną 
śrubę. Im gorsza jest podatkowa moralność, tom 
silniej i ściślej działać musi śruba poda kowa 
Autonomia jest-to prsyciągnięcie doorowolnycn 
współpracowników z łona narodu do najprzy­
krzejszego obowiązku, dc poboru podatków — 
autonomia jest jedynym środkiem, z« którego 
pomocą można luźn \ moralność poda&ową 
mienić na prawdziwą. Jeżeli aią mów* o moral­
ności podatkowej, nie należy, zapominać, że nie 
ma w św.eoie ni; bardzie’ nmieunąpc jak m o­
ralność, i że nic się n ie1 rozwija powabniej i baz 
dziej nieprzewidzianie. Na Wschodzie ietnieje 
tylko centralizacya, władza zupełnie tothreeju , 
nalna; tam nie ma moralności podatkowe,,/ lam  
zawsze są prawdziwe słowa biblii o  celnikach 
i złodziejach; a wobec celników,. słodami i zbój­
ców nie ma oczywiście iadn#y mocnUiośfii R n  
jem, w którym rzeczywiście jert momlMfci po­
datkowa, jest Anglia, a i tom m a m w iw ąła  się 
ona w jednej chwili. Niegodna a Patów .waać 
musi pisma szkockiego pc •j kndawngo, Bu/naa, 
który sam był strażnikiem flmUHOWfm -Za *«»  
czasów przemytnictwo było J< srakirm zatru­
dnieniem, które nikomu u » r , nń cayniło.

Taką była z początkiem bint y ngt m l ^ i a  mo­
ralność podatkowa w Anglii. I jeszcze wiele póź­
niej, jeszcze w roku 1852 żyjący dziś jeszcze 
sędziwy mąż stanu, ówczesny kan fen  skarbu, 
Gladstone miał mowę, w której wyjaśniał skutl t 
poditku dochodowego w Angli. Jest-to mowa 

głcaami-- włość in o , mających prawe łw#ji użUiał w wyiwkim stoppiw interesująca, a była ona wy-

W sprawie projektowanego Banku włościań­
skiego dla Królestwa Polsk iego , K raj podaje 
z wiarygodnego źródła jeszcze następujące szcze­
góły: Pożyczki na kupno gruntów, podobnie jak 
i w R osy i, otrzymywać będą: a) całe gromady, 
chociażby składały się z włościan kilku wsi lub 
na o d w ró t, chociażby stanowiły część jednej 
w si; b) spółki złożone przynajmniej z trzech 
włościan, nabywające grunt na wspólną własność, 
albo dla każdego z osobna, wszakże z solidarną 
odpowiedzialnością za dług bankowy, i c) kiżdy 
włościanin. Przy nabywaniu całemi gromadami 
uchwała gromadzka zapadać w inna wszystkiemi

niewdzięczne pole i pieniądz, wyńawany w g erij. 
nie obrócić na praktyczniejsze Cele. j est to na­
turalnie dopiero pomysł, nad którym 8ję j eszeze 
gruntownie zastanowić na e y : ale w każdym ra­
zie faktem jest że się w 8an)em Kole daje uczu- 
wać potrzeba p e w n e j  ,z ^ 1 a 11 y fro n tu , a to 
świadczy wym ownie, p k  bardzo We znaki dać 
się już musiały posłom naszym parlam entarne 
zap isy z nieubłaganym tęPieniem narodowości 
polskiej".

O takiej zmianie frontu nic nie wie Deienmk 
Poenański i oświadcza. *. nieJ nie ma żadne­
go powodu. „Że repreZ®n. ®ya nasza — powiada 
Deiennik —  nie przyn®81 *7° domu żadnych od 
niepam iętnego czasu u8tęF°rw> żadnych dotykal­
nych korzyści, niewątpl*wa P raw da, ale w tem 
ani wina jej samej, ani j*1) antyki. To co robi i 
to czem jest, będzie i 'eS,̂  ulateryałem  dla przy­
szłości, której przesądź8*4 m * Możemy, ale dla 
której usque a d  fln tn r  pt*c°wać winniśmy, a zmia

w zebraniach, a prócz tego powmna być poświad­
czoną przez wójta i zapisaną do księgi. Zobowią­
zanie solidarnej odpowiedzialności s p is ie  się w 
zw ykłym  porządku notaryslnym. P rzy  podaniu o 
pożyczkę bankową kupujący winni złożyć świa­
dectwo pochodzenia (polskiego, rosyjskiego l ub . 
litewskiego) i wykazać, że mogą być podciągnię­
ci pod ukaz z roku 1864. Do tegoż podania na­
leży jeszcze dołączyć listę gospodarzy, nabywa­
jących grunt, ze wskazaniem liczbj i wieku męż­
czyzn w każdej rodzinie oraz obszaru gruntu, jaki 
posiadają. Świadectwa i listy powyższe wydają 
wójci gmin, a potwierdzają komisarze włościań­
scy. Sprzedający winni złożyć: a) opis majątku 
sprzedawanego jeżeli zaś majątek obciążony jest 
pożyczką Towarzystwa kredytowego, to kopię opisu 
sporządzonego na zasadzie przepisów z dnia 12 
lipca 1869 r., jeżeli wreszcie Towarzystwo do­
konywało taksy, to kopię taksy; b) niapę sprze­
dawanego gruntu  z regestrem pomiarowym, pod 
pisaną przez geom etrę przysięgłego oraz właści­
ciela majątku: c) kopię wykazu hipotecznego, i 
d) świadectwo naczelnika powiatu o wysokości 
podatku gruntowego i innych opłat. Po przyzna- 
n.u pożyczki przez radę Banku filia wydaje świa­
dectwo, określające wysokość i w arunki poży czki. 
Na zasadzie tego świadectwa regen t zapisuje w 0- 
dnośnej księdze akt kupna i sprzedaży i kopię 
przesyła do rady banku. Po zatwierdzeniu aLtu 
przez radę następuje dopiero decyzya wydziału

A  S  L  O
F R A G M E N T

przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

fi (Dokończenie).

— Czy przyjdziesz? Niechaj bogowie mię na­
tchną. jakiego m aku żądać mam od ciebie! Oto
0 pierwszej godzinie nocy według zwyczaju Ce­
zarów dasz w8Z'  8lK' m ^ “J^kom, będącym w Rzy­
mie, I m p e r a t o r s k i e  *ia8**K Pilnie nadstawię ucha
1 ze znaczenia j 8o° . jakie posUnowie-
u-e powziąłeś

' • ‘ • Nigdy jeszcze Vi0iU8 ‘ *
dziatki Greczynek, tak długo od drzwi Czarskich 
nie oddalał wszystkich, którzy * u nim. 
Pacholę służebne, wyzwolone z niewoli 1 w do­
mu Aureliusza chowane w pieszczo ac , na s ó- 
rze pantery siedząc, bawiło się metalową ur a*» ^ 
z głuchem warczeniem wybiegającą z po jeg  pa - 
ców na gładką jak szkło posadzkę. Ukaę ani mi- 
Btrze młodości Cezara, %stoik Rustikus 1 nlan rop 
F ro n to n , podnieść już mieli ciężką oponę lecz 
Violus palcem przyłożonym do ust dał im znak 
odejścia. Uczony prawnik Scewola przybywał na co- 
dzienii» rozmowę z Cezarem o poprawy potrzebują­
cych usuw ach państwa. Violus szczupłym ram ie­
niem  swem drogę mu zagrodził Inny  spieszył

z oznajmieniem, że wodzowie wojsk i z senatorów 
najstarsi zgromadzili się w sali palatium  na na­
radę o zbliżającej się wojnie, lecz także wkrótce 
powracał, aby poczesne miejsce wskazać dostoj­
nikom i prosić ich , by czekać raczyli. V io lu s , 
nabawiwszy się turkaw ką, w białych zębach po­
czął gryźć migdały, jak wierny i czujny pies 
rozciągnięty u progu komnaty, W której panowa­
ło grobowe meczenie.

W palatium  biegły szepty.
—  Usnął i śpi tak długo....
_  Nad. sprawami państwa w cichości roz­

myśla...-
_  Sam otnie dum a o w ysokich zagadnieniach 

natury , wiedzy, ludzkości ...
D w unastą, ostatnią godzinę dnia, «rnet ozn . 

m iś miały wodne zegary miasta Mętnie oświe­
tlone i pogrążone w cisz) przedbienm, 001 tyki 
i sale palatium , miarow)in 1 głośnym krokiem 
przebywał człow iek, od głowy o s °p okryty 
błyszczącą zbroją. Był to dowodca pretoryań.kich 
straży. Ten czekać nie mógł Z Pie ą m inutą 
pierwszej godziny nocy wszystkiemu wojs Prze- 
bywającemu w Rzymie musiał on dac z  ̂ wo­
dza wodzów, Im peratora, wzięte wojs o a- 
sło. Jego w tej porze od cesarskiej k°mn y - 
dalić n ik t na ziem. prawa nie posiadał, 
też na widok nadchodzącego poskoczył 7, zi 
za oponą zniknąw szy, zwinny jak wiewior a , z 
drabinki przenosząc się na drab inkę , u stropu 
cesarskiej pracowni zapalił jarzące Bię światła 
lamp. Pod światłem lamp Pretoryanin stał chwi- 
^ ,w , 8We) bronzowej zb ro i, do1 posągu rycerza 
podobny. Takim jak teraz, nie widział nigdy 
Imperatora. Ramieniem wsparty o poręcz krze- 

| g ła , patrzał on w twarz 1 irtuny, a po obliczu

jego, okrytem bladością marmuru, mknęły wzgar­
dliwe błyski urągania. W moc b°g ,n '  **ot« 
kwiaty i Iłosy  d stóp ®a . 8W eJ - n le 
rzył Nie wierzył w szczę^ele 8n ,' z P°^yskow 
kruszeń , z serc ludzkich) z pochtobatw najdroż­
szych i najpiękniejszych ust-. Nie wierzyz w trw a­
łość jakiejkolwiek wmany * w wi‘‘r bość jakiej­
kolwiek zapłaty. Nie wierzył, ab) ktokolwiek 
zmierzyć mógł głębię jego duszy 1 balsam koją­
cy do jej ran przyłożyć. serftom | czuł zła­
many sztylet, a w piersi bezdenną tęsknotę za 
doskonałą , przeczystą pi?*1)08! > o której sny
wykołysały mu duszę, a ktorsj nigdzie nie zna­
lazł na ziemi. Więc z bły8 ami drygania na bla­
dej twarzy, spoglądał w za o ne oczy bogini szczę­
ścia. . .

Gdy jednak nie upoiły go jej d a r y , — nie 
złamały go też jej ciosy. o czuł ,  co m yślał, 
jak walczył 1 cierpiał ^  .T . d ł ugi ch,  samo­
tnych godzinach, które o ę cie Lucyusza z wej­
ściem Pretoryanina dzieli y , nikt wiedzieć nie 
“ inł- Teraz stał znowu wyprostowany, z męzkim 
spokojem postac i; zrezygnowana niąQroS(: okryła 

blade cŁoło i wielką ciszą ukoiły się u8ta. 
dy podniósł powieki, w oczach j Pg0 jaśniała

Pogoda wiary, niezłomnej wiary w \  ^  p o r .
ś m i e r t e l n y c h  ! i r z y ć  m e  m o ż e , ip c z  c o  w  

c h  J t a n y e h  p ie r s i a c h  p o w s t a j e  Ze  z w y c i ę ż o n y c h  

b d r a g a „ ów  d u g  z  k r w a w o ,  m ę k i  c z ł o w ie c z y c h  

ż ą d a ń , ^ d d a n y c h  c z ło w ie c z e j  w o l i .  B o z u m , d o ­

b ro ć ,  n ie p o k a la n o ś ć . . . .  o .  F o r t u n o !  b i e g n i j  t y  n a  

s w e m  z a w r o t n e m  k o le  i n n y m  r o z d a w a ć  k w i a t y  

1 w i n n e  g r o n a ! . . .  O n  b ę d z ie  s z c z ę ś l i w y m  s ł o d y ­

c z ą ,  którą  z 8 w e j p i e r s i ,  n a  m r o c z n y ,  b ł o ­

t n i s t y ,  l e c z  r a z e m  ta k  b i e d n y  1 s m u t n y  ś w i a t  
t e n  r o z le j e ! . . .  J

powiedziana w niewiele IsL po piorwszem zapro­
wadzeniu podatku dochodowego. Wtedy w Lon­
dynie przecinano przez środek - miasto nową. uli­
cy — Cannoti Street, przyczem cały szereg de­
mów i zDAjduj%ce się .w n.ch zakłady zakupiono 
na podstt w.fe zaprzysiężonych oazach woń

Otóż Gladstone kazał sumę, za wywłaaacsenie 
oznaczoną przez zaprzysiężone oszacowanie, po­
równać z tą. którą również pod praysięaą faayo- 
nowano jako dochód — 1 moi 1’uimwip I sw 
moralnej Anglii, w kraju, w którym moralność 
podatkowa dzisiaj za wzorową jesl uznana, obia- 
w ił się taki stosunek iż wartość dv ekspropria-v 
cy. oznaczona była 9 razy tak wysoka, isk do­
chód do wymiaru podatki: dochodowego zezna- 
wany.

Przypatrzmyż się teraz obecnym stosunkom- 
Wiadomo, że angielski podatek dochodowy w. po­
równaniu z naszą skal^ mat bardzo mały. W re­
gule oblicza się angielski r oda ek dochodowy 
mniej więcej ne 1 penny od każdego funta, do­
chodu. Każdy penny podatku dochodowego dąj* 
obecnie mniej więcej dwa miliony funtów dfr 
chodu dla skarbu państwa.

Proszę wyprowadzić' z tego jgóln] dochod ki88 
do opłacania podatku tego obowiązanych, a  otrzj’ 
mam; cyfrę około 800 milionów funtów szt t. )■ 
przeszło 10 miliardów guldenów.
, Ostatniemi czasy w Anglii cały szereg wybitny®^ 
statystyków i ekonomistów oz; ajł obliczenii *£

hypoteeznego i wpisanie treści autu do wykazu, do ogólnego dochodu w Anglii, a z tych iobli-

Przyciszony, męrki głos, ozwał się u d rzw i. 
D ługiego ci życ ia , Cezarze! o hasło pro- 

szę cię , Imperatorze I
Po chwili milczenia z nakazującą postawą i 

głosem spokojnym Aureliusz w ym ów ił:
—  Parce et laboral
— P r z e b a c z a j  i p r a c u j !  — otrzymane 

hasło powtórzył P re to ry an in , ukłonem pełnym 
czci żegnając władcę i wodza. Przez d rzw i, któ- 
reuii w ychodził, wchodzili wodzowie} wojsk i z 
senatorów najstarsi. W krótce w błyszczących 
zb ro jach , alDo śnieżnych to g ach , obsiedl. oni 
kurulne stołki i długo w noc M aiek Aureliusz 
naradzał się z nim i nad sposobami odparcia od 
granic ojczyzny strasznego najścia plemion ger­
mańskich.

Po salach, portykach, przedsieniach palatium , 
z ust do ust podawane, brzmiało dzisiejsze ha­
sło Im p era to ra ; stoczyło się z palatyńskiegu 
wzgórza i po uśpionem mieście biegło wciąż 
lej i dalej , zbliżając się do wspaniałej' K laud/^' 
szowej drogi, przy której mnóstwem j a s k w - ^  
świateł jaśniała willa W erusa. W szystki® ^^ 
lampy zwisły u gzemsów i kolumii tog® ^ u d a ­
rowego cacka, d ;am Dntowemi blask»®^midnnyCj1 
jąc i malując spowiwające je wi^ 0we i liczne 
izeźb i laurowych liści. Zdals m aJBCje la j„Cych 
kn.ki brzmiały po płytach biM  • ż wojskowej 
ulicę Był to oddział R o Ą a t a  zluzować straż 
mającej w will, c e s a i s k g ^ ,  ,y8oki taras w jn .
dzienną. Na porosły naJ naisternem ogrodzę
ktoś wybiegł spie w  6 k nadchodzącym niecier' 
niem przegięty, rzuci* * 1 j  m ecier-

— Prei baceaj i p ra cu j!
Nad ogrodzeniem tarasu zaszem iało we,łt®“ ®pI 

n ie . . . i wnet stopiło tfie w d ługi, 'f I S S L m  
śmiecn. Z tym śmiechem płocliyto 1 r “ , 
gorzkim, Lucyusz W e/us z n ik x * ^ J ^ 7̂ slri(łr_  
m arm urów 1 kw iatów , a jt R iejskiem u

Chór
isło 1 'óP®ra , ‘ 3 „
uięrŁich głosów odpowiedział z do łu :

i"ugeałymr ^  .1 
,11 ‘ntowyr® i ^ S ? Ience Pachniały i w szerokie 

sfu^bt “ S0Wym ś “»ecllem  wynucLaL

b&po 1ulicacb) i rynkach atoliey św is ta

i i Ł ) *  w UK
—  P arcel Fyeers't'e g ł°83 wymawiały: 

eeh- . ^ a !  — ze stron innych przynosiły

N ad u śp ion ym , lub hulającym św iatem , sło- 
Jcz% i 8iłą p łynęły  dwa te wyrazy Błoarosiawić 

go zdawał się. pierwszy, drugi 'n ieść  odkupioW* 
R ył to niby wojenny k-zyk doorych g ieo iu szó w ,  
lecących w bój ze złym i. 1 był to jesseze od­
dech wielkiej dUbzy, z pier8i skrwawionej . 
jający aię nad nędze świata 1 stał? gwiazdą “  
witający na niebie ludzkości.

K o n i e 0-

aa-

I
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czeń okazało się, i i  nikt nie podniósł zarzutów 
przeciw  cyfrom dochodu klas, do podatku dc 
chodowego obowiązanych —  i faktycznie, gdy 
się próbuje ocenić w jak i sposób angielskie sto­
sunki produkcyi i hand lu , to cyfra zadziwiająco 
zgodna je s t z tym obrazem, jaki sobie m< żna o 
niej uczynić z cyfr podatku dochodowego.

Jak ie  rzecz się nia z Austryą. Mamy z docho­
dowego i zarobkowego podatku razem 31 milio­
nów. Ale u nas są dochody przeszło 600 a 
wzglęame 315 złr. opodatkowane, podczas gdy 
w A nglii dopiero dochód do 120 funtów, t. j. 
do 1500 złr. w. a. jest od podatku wolny. Przyj­
mując 10 prc. dałoby to tylko 10-cio krotny do­
chód, t. j. 300 milionów złr. w porównaniu z 10 
m iliardam i w Anglii. Taka róinica nie je s t mo 
żliwa. Nie masz statystyka, któryby chciał i mógł 
ułożyć obraz narodowego dochodu w Austryi, 
uiywająe do tego tak niemożliwej cyfry. Nie 
stoi ona w iadnym  stosunku do tego, co jest 
w rzeczywistości. Oto jest rezultat lu inej moral­
ności podatkowej — i jeżeli w Anglii w ciągu 
trzech ćwierci wieku wyrobiła się pewna podatko­
wa moralność — to umożliwiło ją tylko przyję­
cie zasady samorządu, przyciągnięcie do czynno­
ści samychże reprezentantów  klas upodatkuwa- 
nych. Tylko wtedy, skoro państwo znajdzie współ­
pracowników. we wszystkich wiernych swemu 
obowiązkowi obywatelach, możliwą je s t w ogóle 
racyonalna administracya podatkowa. To zaś da 
się tylko przez daleko idącą autonomię osiągnąć.

Dalszy korzystny skutek autonomicznego poj­
mowania adm inistracyi jest jeszcze w ażniejszy. 
Tylko jeżeli na autonomiczne powiaty i kraje 
nałoży się obowiązki, rozbudzi się tam inne siły, 
a mianowicie swobodne, produkcyjne siły ludo­
we, a to jest najważniejsze! Jeżeli tu może cza­
sem występujemy z żądaniami dla G alicji, i gdy - 
byśmy mieli w wielu jeeaeae lieaniejsajch  wy- 
ps^lkftcii % i^duuftnu , spowodow&nomi
dtugułetniem  zaniedbaniem — to bardzo czę­
sto myśl nam  przychodzi, źe nie warto tego 
czyni, źe nawet wymierzen.e sprawied.iwości, 
zadosyćuczynienie uprawnionym życzeniom nie 
opłaci się, jeżeli zbyt wiele czasu i cierpliwości 
kosztuje i powstrzymuje tymczasem pracę. Przez 
pomoc własną nieraz więcej uczynić możemy 

Kiedyż pomoc własna skutecznie objawić się 
m oże? Oto jeżeli tylko usunie się przeszkody, 
jakie jej działaniu zastarzałe stawia ustawodaw­
stwo. Moi Panowie! Ten podatek dochodowy i 
zarobkowy, jaki odpowiada obecnej lnźnej mo 
rainości podatkowej, nie dopuszcza do powstania 
innych stosunków i innej moralności. Pomyślcie 
tylko, czem jest ten podatek. Jeżeli w Anglii po 
datek dochodowy podniesie się na 2 do 3 od 
sta, odbywają się zaraz w całym kraju meetingi. 
My mamy skalę 10 p rc ., a i to jeszcze nie jest 
wszystko — bo przybywają dodatki, a te w kraju 
tak biednym jak  Oalicya, są największe, i zwię­
kszają podatek o alteru.n tantum. My mamy nie 
10 prc. ale nawet 20 prc —  a i to jeszcze nie 
jest wszystko. Te 20 prc. oblicza się od dowol­
nie wymierzonego dochodu, bez uwzględnienia 
odsetek biernych, amortyzacyi, strat. Je s t to do­
wolny a nie faktyczny dochód. Od tak dowolnie 
obliczonego dochodu płacić 20 prc. —  to rnudi
kande przedsiębiorstw* «ni»»ezy« wie
wszystko.

W eieie rfie podatek od budynków, poda­
tek czynszowy. W szak wiadomo, że w regule 
oblicza się czynsz od pomieszkania jako piątą 
część dochodu. Jeżeli przeto 30, 36 albo 40 prc. 
płaci się od czynszu w podatku czynszowym, od­
powiada to siedmio lub ośmioprocentowemu po­
datkowi dochodowemu. Mamy tu zatem kumula- 
cyę dochodowych podatków.

Jeżeli pragnąłbym  te uwagi wys. Izbie i rzą­
dowi gorąco zalecić, to dlatego, że my w Gali- 
cyi obecnemi stosunkami najbardziej jesteśmy 
dotknięci, najgorzej w naszym rozwoju powstrzy­
mywani. Z<e urządzenia zniesie o wiele łatwiej 
kraj bogaty w oświatę i kapitały, z rozwiniętem 
społecznem  ukształtowaniem i rozwiniętym prze­
mysłem, niż kraj, który pod każdym z tych 
względów na niskim stoi stopniu. Jeżeli mówię 
o Galicy! jako biednym k ra ju , to proszę mnie 
źle nie rozumieć. Panuje tam bieda, wielka bie­
da —  ale przyznać trzeba, że w ciągu osta­
tn ich  25 lat, w ipoce konstytucyjnej G alicja je­
dnak znacznie się podniosła.

Zważcie, czem była G alic ja  przy przyłączeniu 
do Austryi. Oczekiwano wtedy dochodu około 4 
milionów brutto  z G alicji, z ■•zcgu okoł > 1 i pół 
mil. netto miało do kasy państw a wpływać. Z 
początkiem ery konstytucyjnej znajdujemy do­
chód 16 m d złr. brutto, a około 7 mil. netto, 
ponieważ 9 mil. złr. musiano wydać na koszta 
galicyjski | adm inistracyi. Jeżeli od roku 1861 
przejdziemy do obecnego roku budżetowego, znaj­
dziemy w.’roat bardzo znaczny. Z 16 mil. zro' 
biło się 47 miL dochodów, praw ie trzy razy ty­
le. W ydatki wynoszą około 26 mil. Zwyżka za­
tem  wynosi 21 n  ; . z łr., tę iy  razy tyle, eo z po­
czątkiem ery konstytucyjnej. 3oleli z i  miałbym 
pod wielu względam i niejedno surowe słowo do 
powiedzenia o obecnym  stanie Galicji —- to mo­
gę się powołać na św ia d k a , kt »ry zapisał zna­
czny postęp, jaki się u nas pojawia na wielu ł j .  
kresach życia publicznego, a praw ie w yły  l ite 
jest wyuikiem naszych własnych usiłowań.

Powołuję aię na zmarłego niedaw no ra- 
szewskiego. W latach 1805, 1866 i 1867 wyaał 
ten  pisarz peryody ;zne publikacye, jakby roczni­
ki, pod tytułem  „Rachunki" — nie tylko rachun­
ki pieniężne, ale i rachunki sumienia.

Wszystko, co można powiedzieć o naszych na­
rodowych błędach, o naszych zaniedbaniach i 
grzechach, pisarz ten w najpełniejszej mierze 
wypowiedział. Wywołał nawet wówczas gorzkie 
odpowiedzi i znieść musiał gniew  dotkniętych 
przez niego klas. Ale obraz ten był w ogóle 
dość zgodnym % prawdą. Jeżeli z tym  obrazem 
porównamy obecny stan rzeczy, różnica wpada 
w oczy. N ie chcę mowie o stosunkach materyal- 
nych. System kolejowy był wtedy dopiero w za­
rodku , kolej dochodziła tylko do L w ow a, kolej 
czerniowiecka była dopiero projektow ana, o in­
nych kolejach nie byj0 mowy Nie będę też mó­
wił o dochodzie z podatków — o tem już bo­
wiem wspom inałem .

Ale weźmy na<^e! \  wa n̂«> pojawy życia publi­
cznego, pojawy, w który ;k aię a 0moc w}asna u. 
widocznia, jak  rozkw it galicyjskieb zakładów kre­
dytowych, wielu rozm aitych tPółkoWye]1 zakła­
dów kredytowych, ws pan ia ły  rozwój kta*„wskie- 
6°  towarzystwa wzajemnych ubezp.eczuń, roakwit

krakowskiego uniwersytetu, akademii um iejętno­
śc i, naszej literatury w Galicyi. To wszystko 
przedstawia obraz zupełnie odmienny od tego, 
jaki Kraszewski dał w latach 1866 i 1867 w 
swych „Rachunkach“. A jeżeli Panowie przed 
paru tygodniau* czytaliście opis pogrzebu tego 
pisarza, znaleźliście tam wyrazy miłości i en tu­
zjazm u, jakim  cały kraj dla niego był przejęty. 
Kraj zapomniał surowe słowa z r rzed 20 lat. 
Ale te surowe słowa były zarodkiem poprawy, 
która w tych 20 latach nastąpiła. To dowodzi, że 
c i , którzy krajowi mówią p raw dę, są jego naj­
lepszymi przyjaciółmi i w końcu znajdą uzna­
niu

Potrzebujemy w o l n e j  d r o g i  do dalszego 
prowadzenia rozpoczętego dzieła. Temi słowami 
kończę, rządowi i wysokiej Izbie kwestyę refor­
my podatkowej gorąco zalecając. (Żywe oklaski 
g prawicy. Mówca odbiera gratułacye).

Z Rady państwa.
W ie d e ń ,, 25 maja. 

( f f )  Na wczorajszem wieczorne® posiedzeniu 
po dłnższ-.j rozprawie, w której przemawiali pp. 
P r o s k o w e t z ,  M o s k o u  i K e i l ,  a po nich 
m inister rolnictwa hr. F a l k e n h a y n  przyjęła 
Izba pozycyę o lasach i dobrach kameralnych, a 
następnie ostatnią pozycyę etatu m inisterstw a 
rolnictwa o skarbowych przedsiębiorstw ach gór­
niczych.

Na tem  zakończono rozprawę nad budżetem 
tego m inisterstwa. Zbywam  to  sp ra w o z d a n ie  % 
krótka wzmianką, bo na  calem posiedzeniu me 
p o ru sz o n o  w  m o w a c h  żadnej sprawy, ktoraby 
m ia ła  znaczenie ogólniejsze lub bliższe zastoso­
wanie do Galicyi.

żenią do przyspieszenia rotwoju państwowego, ogromne przygnębieuie.—  Najbardziej boleje N o­
nie udało się, w kierunku jrzywrócenia równo- tional Ztg.
wagi w gospodarce państwa, tak stałe poczynić .  — -------
postępy, jak tego p rag n vlinnv -  % praw dziw ą' Z W a r s z a w y  donoszą do Pól. Corr., iż za- 
radością jednak wyrażamy u a-oie i podziękowa rząd wojskowy poczynił w ostatnich czasach roż­
nie za tę patryotyczną ofiarrlość, z jaką pomimo maite zarządzenia, które mogły upoważnić do po- 
mniej korzystnego finausuwjkro położenia stara- głosek o koncentracyi wojsk na rosyjskiej grani-
liście się o bezpieczeństwo tronu i monarchii. 
Ustawa o pospolitem ruszeniu zuacznie podnio­
sła siłę zbrojną m onarchii. Ale ta podniosła 
zgodność, z jaką daliście dc rozporządzenia su- 
my, jakie do zapewnienia otrony naszej m onar­
chii były potrzebne wtedy, gdy zagraniczne po­
łożenie zdawało się groźne® udowodniła n ie­
wątpliwie. że gdy razem z m.mi pragniecie utrzy­
mania pokoju, jednak, g ljby  to kiedykolwiek 
miało się stać niemożliwe®, każdy syn naszych 
ukochanych W ęgier będzib gotów, mieniem i 
krwią bronić interesów ua z*go tronu, naszej mo­
narchii, a więc i drogiej węgierskiej ojczyzny. 
Ta ofiarność, tudzież okoliczność, że między obo­
ma państwami naszej monuchii w tym czasie 
kwestye, które zapomocą uawej ugody były do 
uregulowania, zostały w sposób przyjacielski 
rozwiązane— daje naszym rządum potężne popar­
cie w ich dążeniu, żeby przy jutwymaniu dobrych 
stosunków, w jakich dziś do wszystkich mocarstw 
pozostajemy, ze skutkiem i wzrastającą nadzieją 
nadal działać w tym  kierunki, aby p zy zupeł 
nem zachow iniu naszych żyvotnych interesów, 
pokój i nadal był zachowany Przyjmijcie za tę

cy. Faktycznie przeniesiono w drugiej połowie 
maja jeden  pułk kawaleryi z Warszawy do Lu­
blina, a drugi pułk konsystujący w głębi Rosyi 
do Warszawy. Do Częstochowy przyjdą niebawem 
dwa pułki kawaleryi. Na W ołyniu i Podolu na­
stąpią także translokacye w ojsk, a będą one ró 
wnież zarządzone i w innych okolicach z powo­
du ćwiczeń wojskowych. W iększe m anewra od­
będą się wkrótce w Międzyborzu. W reszcie każdy 
oddział ,straży pogranicznej wzmocniony będzie 
o 20 ludzi.

Z W o ł  y u i a donoszą, że służba leśna pocho 
dzenia zagranicznego otrzymała rozkaz opuszczę 
nia zajmowanych posad w e.ągu dwóch tygodni. 
W łaścicielom lasów nakazano przytem, aby nie 
przyjmowali na przyszłość cudzoziemców na ża­
dne posady w lauach, choćby czasowo.

W a l k a  e k o n o m i c z n a  p r z e c i w  N i e m ­
c o m  rozpoczęła się w R o s y i  na całej linii. — 
M in.sterstwo dóbr państwa i skarbu opracowało 
szereg środków, mających powstrzymać zakłada- 
uie na i.aehodniej granicy królestwa nowych ta- 
bryk żelaznych, w których pracuią zagraniczn. 
robotnicy i które używają do wyrobu materyału

Na dzisiejszem rannem  posiedzeniu rozdano 
sprawozdanie nomisyi budżetowej o zmianach u- 
stawy z dn. 28 maja r  1882 co do ruchu prze­
kazowego w pocztowych kasach oszczędności.

Po przystąpieniu do porządku dziennego na 
podstawie sprawozdąma p. S o c h o r a  uchwalono 
bez rozpraw prowizoryczną konwencyę handlową 
z Grecyą, dodatkową konwencyę z Belgią i tra­
k tat handlowy i żeglarski z Danią.

Załatwiwszy te sprawy przystąpiono do rozpra­
wy nad etatem m inisterstw a sprawiedliwości, mia­
nowicie nad pozycyą o zarządzie centralnym . Na 
jak wielką rozprawę się zanosiło, pokazuje się z 
tego, że ze strony przeciwnej zapisało się do 
głosu posłów ośmnastu, ze strony prawicy posłów 
8iemiu, a między tymi p. O z a r k i e w i c z .

P.  B a r e u t h e r  uderzył gwałtownie na kie­
rownictwo m inisterstwa sprawiedliwości, opisywał 
stan rzeczy w Czechach, wywołany znanem roz­
porządzeniem językow em , wreszcie wyraził na­
dzieję, że siła tkwiąca w narodzie niemieckim, 
jak ze stanowczością objawiła się w sejmie cze­
skim, i w Radzie państwa okaże się w chwili 
stanowczej.

P . F e r j  a n c i e  omówiwszy stosunki sądowe 
w okolicach słowieńskich przedłożył rezolucyę.

Dych Gracu i Tryjestu potworzyć dostateczną 
liczbę posad dla auskultantów, umiejących po 
słowieńsku a względnie po kroacku , a w nich 
mieć kandydatów na posady sędziowskie w miej­
scach . gdzie znajomość narodowego języka jest 
konieczną. Rezolucyę tę przekazano komisyi bu­
dżetowej.

P. F o r r e g e r  twierdził, że język słowieński 
nic nadaje się jeszcze do użycia w sądownictw ie. 
Słowieńcy odwracając się od oświaty niemieckiej, 
skazują się sami na wymarcie. W końcu mówiąc 
o więzieniach w Styryi i Krainie, zwrócił uwa­
gę na konieczność porozumienia się z Węgrami 
aby w obu połowach munarebii zatrudnienie 
przemysłowe w zakładach karnych było ograni­
czone w sposob jednaki.

Poprzednim  mowcom odpowiedział szczegóło­
wo kierownik ministerstwa sprawiedliwości, mi­
ster P r a ż a k ,  dając wyjaśnienia na uwagi i 
zarzuty.

Po nim przemawiał p. N e u n e r , zopisany do 
głosu ze strony prawicy, a oświadczył się sta­
nowczo przeciw ustawie o sądach przysięgłych, 
twierdząc, że ani sędziowie, aui żaden naród w 
m onarchii ni® zapłacze za tą egzotyczną rośliną, 
skoro będzie usuniętą, byleby nietkniętą została 
zasada oskarżenia, jawność, ustne postępowanie i 
osobiste stawanie. Prawica przyjęła te wywody 
oklaskami.

Po uchwaleniu zamknięcia dyskusyi przem a­
wiał na tem  posiedzeniu jeszcze jako mówca ge­
neralny p. Jaąues przeciw, zarzucając, że wśród 
w al. narodowych nstała pod obecnenc m inister­
stwem wszelka praca ustawodawcz w dziedzinie 
sądownictwa. Gdyby przynajmniej dokonano ja­
kich znaczniejszych reform ekonomicznych, gdy­
by przeprowadzono reformę podatkową, przy wró­
cono walutę, u s iin ^ to  niedobory, wówczas mo- 
żnaby ten zastój *  dziedzinie sądownictwa tlo- 
maeayó, atoli uchwalenie ustaw o zabezpieczeniu 
robotników na wypadek kalectwa lub choroby 
nie może tego usprawiedliwić. Później rozwodził 
»'»$ mówca obszernie o rozporządzeniach języko­
wych w sądownictwie.

z  powodu późnej pory, bo już po 4 godz-nie, 
przerwał przewodniczący dalsze posiedzenie, na­
z n a c z a j  następne na wieczór.

Uzupełniając sprawozdanie z tego posiedzenia 
należy dodać wzmiankę 0 rezolucyi, wniesionej 
przez p. M a n d j Cz „ W8 l fi e g o ,  wzywającej 
rząd, aby powiększył iiozb afjjutów dla auskul­
tantów  sądowych w Galicji • 21 aby auskultan- 
tom z dniem  nommacyi a(JjI|t8 ; 8) aby te 
adjuta zgodnie ze stanowiskiem i wymaganiami 
służbowemi auskultantów zo8tały powiększone.

patryotyczną działalność i y ogóle za gorliwe, z zagranicy sprowadzanego,
swe usiłow anie najgorętsze nisze podziękowanie. { W sferach rządowych w Petersburgu powstał
Przyjmijcie i przekażc'e « aZym m ocodawcom! projekt opracowania odrębnych przepisów co do 
nasze szczere, królewskie pozdrowienie. Na tem naturalizacyi p r u s k i c h p o d d a n y c h  n a r o -  
Sejm obecny za zamknięty uznajemy. d o w o ś c i  p o l s k i e j .

Dzienniki rosyjskie przyklaskują ukazowi i od­
wołując się na przykład pruski, twierdzą, że do 
p u r y f i k a c y i  o d  N i e m c ó w ,  trzeba się było 
wziąć nieco prędzej, nie dopiero teraz, kiedy
w ostatnich latach około 500.000 „sąsiadów1*
osiedliło się w pogranicznych guberniach.

Austryaeka Izba postlska odbywa dziś wieczór, 
Izba panów jutro, w sobotę ostatnie posiedzenie, 
poczem Rada państwa zostanie odroczona —  pra­
wdopodobnie do zimy.

Wczorajsza Wiener Zta zamieszcza bardzo 
obszerne rozporządzenia m.dstrów Dunajewskie­
go i Bacąuehema, zawierają^ postanowienia wy­
konawcze do nowej taryfy -łowej. Dla naszego 
kraju szczególniej ważnem est rozporządzenie o 
postępowaniu z olejami iuin>raluemi, które —  o 
ile na pierwszy rzut oka sądzić można — po- 
winnoby przy ścisłem zastosowaniu zapobiedz do­
tychczasowym defraudacjo^ z naftą kaukazką. 
Ju tro  podamy treść tego rozporządzenia, które 
zresztą zastrzega, że w raeie potrzeby wydane 
będą dalsze postanowienia co do kontroli. Prócz 
tego ogłoszono rozpo rząd tema : o postępowaniu 
ełowem z przędzą bawełnianą i wełnianą i towa­
rami wełuianemi, dywanami, zbożem, maszynami 
i t. p. — o tow arach, przeznaczonych do apre- 
tury, o workach zbożowych i alfabetycznym spi­
sie towarów.

Przegląd polityczny.
K r a k ó u s ,  2 7  maja.

Cesarz zamknął wczoraj Sejm w ęgierk i mową 
tronową, w której po zwykłym wstępie, powiada: 
„Nie je s t możliwem wyliczyć fu w szyg^o, co 
w czasie tego Seimu zdziałano. Wyrażając ubo_ 
lewauie nad tem , że częścią skutkiem  ziazłjcb 
w tym czasie ekonomicznych stosunków i wyda­
rzeń światowych, częścią zaś pod wpływem dą-

Pester Lloyd poświęca o b ie rn y  artykuł o k ó l ­
n i k o w i  W. Porty. Półurrędowy dziennik pesz- 
teński zaznacza przede wszystkiem. ie  pod wzglę­
dem termalnym nie można tej nocie żadnego 
zrobić narzutu, następnie zaś dowodzi, d  nie mo­
żna jej uważać za wyniu porozumienia z Rosyą. 
R ząj rosyjski domagał się iWŁ.e usunięcia d„,

" I ■;(!n b liig tk rtk i I 6 g »  Z a n i m  S «ti J l i i y -
stąpi do wyboru księcia, skoro więc Porta wzy­
wa mocarstwa du wymienienia jednego lub dwóch 
kandydatów, możnaby co najwięcej przypuścić, 
iż obie strony nie mogąc się porozumieć, wolały 
odwołać s ię  do zdania Europy, jakkolwiek mo- 
źliwi-m jest także, że Porta zdobyła się na ten 
krok, ażeby się rnódz tem skuteczniej opierać 
naleganiom Rosyi.

Na pytanie, czy okólnik turecki będzie miał 
jakie praktyczne następstwa, odpowiada Pester 
Lloyd  przecząco, sądzi on bowiem, że Europa 
nie ina powodu oznaczać kandydatów do tronu, 
dopóki R osja nie oznajmi, kto jest jej kandyda­
tem. Co do samej Bułgaryi, twierdzi ten dzien­
nik stanowczo, że dzisiejsze stoguuki mogą trwać 
tam jeszcze przez czas dłuższy bez szkody dla 
kraju. R egencja może nawet zaei jgnąć każdej 
chwili znaczną pożyczkę, gdyż nie brak jej wcale 
poważnych oiert. Nikt więc nie potrzebuie spie­
szyć się i  odpowiedzią na okólnik Porty; a każ­
de państwo woli patrzeć spokojnie na dzisiejszy 
stan rzeczy, aniżeli proponować kandydata do tro­
nu, którego elekeya napotkać może na nieprze­
zwyciężone trudności wskutek oporu Rosyi. Je- 
fceli więc Bułgarom potrzeba kandydata, dać im 
go może nie Europa lecz Rosya. Negacyjne sta­
nowisko Rosyi nie je s t nawet dla niej samej ko- 
rzystnem. Rosya — mówi Pester Lloyd— wbrew 
własnej woli dowiodła Bułgarom i całej Europie, 
że bez Rosyan powodzi się Buł^aryi najlepiej.

Artykuł, o którym mowa, kończy się następu­
jącym zwrotem:

„My — Austro-W ęgrzy — hie mamy kandy­
data do tronu bułgarskiego i nie będziemy go 
szukali, ażeby nie wywoływać nieuzasadnionych 
podejrzeń. Gdzieindziej zapatrują się na rzeczy 
tak samo. Dlatego uważamy ostatni okólnik za 
krok zupełnie bezowocny: mógłby on mieć chy­
ba w tym r»7ie znaczenie, gdyby Francya z grze­
czności dla Rosyi, wymieniła rosyjskiego kandy­
data. Pośrednio czy bezpośrednio stać się to je ­
dnak musi, jeżeli jakikolwiek cel ma być osią­
gnięty. Rosya ma w swej mocy załatwienie sp ra ­
wy bułgarskiej, jeżeli nareszcie powie, czego na 
prawdę chce. Jeżeli zaś Rosya nie porzuci do­
tychczasowego stanowiska, nie będzie jej wolno 
skarżyć się, iż ją  bezustannie podejrzywają o u- 
myślne przewlekanie sprawy bułgarskiej, i ie  
podsuwają jej pobudki, przedstawiające w dzi- 
wnem świetle rosyjską słowność i zamiłowanie do 
zgody. “

Po różnych nieudanych próbach powierzył pre­
zydent Grevy ułożenie listy gabinetu senatorowi 
D u c 1 e r c. Według wiadomości z Paryża do ga 
binetu Duclerca wszedłby gen. Saussier jako mi­
nister wojny. Ponieważ jednak wczoraj wieczo­
rem miała się odbyć konfereneya prezydenta 
z dep. Clemenceau, przeto w dziennikach fran­
cuskich tworzą się różne najdziwaczniejsze kom- 
binaeye.

Niezadowoleni z sytuacyi deputowani wystąpią 
z różnymi zarzutami przeciw Grevyemu. Jedni 
zarzucają mu, że równocześnie układa się z Flo- 
quetem i senatorem Duclerc; drudzy ganią mu, 
iż nie dosyć energicznie bronił gen. Boulangera. 
Ataki prasy nieprzejednanej przeciw Grevy’emu 
przybierają ton coraz gwałtowniejszy. Intraiu>»- 
yeurU i Lanterne powiadają, że naród powitałby 
z żywem zadowoleniem abdykacyę Gróvy’ego. — 
Nawet u miarko wańsze organa zarzucają m u , że 
nie pozwolił Freycinetowi zatrzymać gen. Bou­
langera i że dlatego ofiarował misyę utworzenia 
rządu Duclercowi, ponieważ tenże był gotów od­
dać tairę wojny gen. Billotowi.

K a t k o w oświadcza w Mosk Wied. , iż F  r  an-
« y A Joj 1 ^ n p^ę^-A nroilłonlu m-
bTTTz a c y i w ciągu kilku dni i rozpoczęcia woj­
ny z Niemcami, Katkow uważa sytuacyę we F ran ­
c ji za nader poważną i powiada, że rozkaz mo- 
bilizacjjuy jest cichą ale imponującą odpowiedzią 
Francuzów na ustawiczne szjkany niemieckie.

W okoliey Leodyum zmowa ogarnęła już oba 
brzegi Meuzy. W samej Brukseli panuje wielki 
niepokój. Dziś właśnie obraduje senui; belgijski 
nad ocleniem mięsa. Jeżeli ustawa ta otrzyma 
większość głosów, w takim razie miasto może się 
stać widownią bardzo smutnych wypadków. Prze- 
wi dując to, zmobilizowano już wczoraj gwardyę 
obywatelską.

Rząd francuski wyświadczył Belgii sąsiedzką 
przysługę, aresztując agitatora D e f u i s s e a u x ,  
przebywającego w M aubeuge nad granicą belgij­
ską. Na zgromadzeniach rubotników w Belgii za­
powiadano od kilku dni przybycie tego apostoła 
socyalizinu a władze belgijskie widząc, jak się 
to przyczynia do podniecenia umysłów, zażądały 
w drodze dyplomatycznej usunięcia Defuisseaux 
w głąb Francyi; zanim to nastąpiło, niebezpieczny 
agitator ogłosił proklamacyę, w której wzywa ro­
botników, ażeby wyruszyli do Brukseli, zażądali 
zatwierdzenia bezrobocia, zniesienia konstytucyi 
i zwołania konstytuanty. Gdyby tych życzeń nie 
sp e łn io n o , radzi Defuisseaux robotnikom użyć 
siły.

Do N . F r. Presse telegrafują z R zym u: 
„ A l l o k u e y a  p a p i e s k a  sprawiła w Wa­

tykanie wielkie wrażenie. Z wiarygodnego źródła 
udzielono mi uwag, które mają niemal autenty­
czny charakter. Papież nadał od razu sprawie 
rzymskiej zupełnie odm ienną cechę N ie wypo­
wiada on żadnych skarg ani zastrzeżeń piawnych, 
nie dotyka kw estyi rządów świeckich, i n ie  tyl­
ko wypiera się dawnego Non possumus, lecz 
nadto wita radośnie wszystko, co może sprowa­
dzić zgodę. Papież nie ebee tylko podlegać ja ­
kiemukolwiek państw u; to da się pogodzić do 
akonale z pozostawieniem s.olicy Włoch w Rzy­
mie , jeżeli rząd włoski okaże się roztropnym 
zgodnym".

W edług Gcrichts Ztg  w zeszłą sobotę odbył 
się w Grunewald p o j e d y n e k  na pistolety mię­
dzy członkiem pruskiej izby panów K o ś c i e  1- 
s k i m  i radcą tajnym B i t  t e r e m .  Ten ostatni 
jako posądzony o zmuszanie posłów do głosowa­
nia za projektem podziału powiatów w W. Ks. 
Poznańskiem  i Prusach zachodnich wyzwał p. 
Kościelskiego. Oba strzały chybiły-

Kreus Ztg  powątpiewa o prawdziwości donie­
sienia Tagblattu, jakoby r z ą d  n i e m i e c k i  miał 
wystąpić w drodze sądowej z zażaleniem przeciw 
redakcyi Now. Wremia za wydrukowanie wiado­
mości, iż strzelec ambasady francuskiej w Peters­
burgui jesl s z p i e g i e m  n i e m i e c k i m .

Najnowszy u k a z  r o s y j s k i  o nabywaniu nie­
ruchomej własności wywołał w całych Niemczech

H Z r o n i ł s . ^ »

I f r a k ó l*’> 27 maja.
Z Tow. ttzaj. Ubezpieczeń. Dziś odbyło Się 

dwudzieste szóste zwyczajne zgromadzenie ogólne 
c z ło u k ó w  krab. T o w a r z y s t w a  wzaj. ubezpieczeń. Za­
nim zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie, notuje­
my, iż w miejsce dotychczasowego długoletnie#0 
prezesa p. Starow iejstieg0- zebrani przez aklana®0^  
wybrali prezesem Towarzystwa A rtura hr. P o t o c k i e g o  

z Krzeszowic. Nowy prezes natychmiast objęł Prxe 
wodnictwo obrad.

D r Zygmunt W róblewski, profesor f “ IW- j a ­
giellońskiego, wybrany został pn.ez wiedeńską Aka­
demię Umiejętności członkiem ;iore»oondentem. 

Fundusz stypendyjny dla P°!ek ' T 1161118 Kr*
szewskiego. Otrzymujemy następ“j4ce Pisuło:

Zwierzchność gminna w Bopozyosob Wyznaezj | a 
na posiedzeniu odbytem dnia 3 go maja 18g 7 r  
jednomyślna uchwałą kw otę 15 z T- na fundusz sty­
pendyjny imienia J .  I- a8z6WS leS° dla Polek,

chcących się kształcić w wyższych zakładach nau­
kowych —  za co komitet niniejszem składa podzię­
kowań e. Przytem dla 'zapobieżenia nadal spóźnianiu 
się listów dla komitetu przeznaczonych, upraszamy
0 adresowanie ich na ręce prezesa komitetu p. A- 
d a m a  B e ł o i k o w s k i e g o  przy ulicy Karmeli- 
okiej Nr. 50. Adolf O t o s s

sekretarz komitetu, Grodzka 03.
Odczyt. Dnia 1 czerwca we Si odę c godz. 4-tej 

popołudniu w sali Rady miejskiej odbędzie się od­
czyt p. Wincentego Rapackiego artysty dramatyczne­
go warszawskiego p. t. „Trzy doby w rozwoju sce­
ny polskiej". Czysty dochód przeznaczony na ko­
rzyść Towarzystwa biblioteki słuohaozy prawa Uniw 
Jagieł. Bilety sprzedaje kcięgarnia p. A. Krzyża­
nowskiego linia A— B.

Kasyno Powszechne W Krakowie, urządza w
dniu 5-go ezerwca b. r. wycieczkę do Kalwaryi. O 
bliż-rzych szozegółach wycieczki dowiedzieć się mo­
żna w lokalu Kasyna.

Koncerty w ogrodzie krakowskim odbywać się
będą jntro, w niedzielę i poniedziałek. Puozątek o 
godzinie wpół do piątej. Ju tro  ęrać będzie orkiestra 
20 pułku , w duie świąteczne zaś połączone orkie­
stry 20 i 57 pułków.

Z teatru. Jutro  na benefis p. Wiuceutego R a­
packiego, w y tępami swemi na naszej scenie po raz 
drugi w ciągu sezonu przyczyniającego się do oży­
wienia repertuaru, — odegraną będzie sztuka, któ­
re) zn ak o m ity  a r ty s ta  je s t  aut.rem . „Widowi iko4-, 
jak nazwał p. Rapacki pracę swoją, nost ty tu ł „Bo­
gusławski i jego scena". Sztuka ta odznaczoną zo­
sta ła  na konkursie dramatycznym w Warszawie, a
1 u nas budzi niezwykłe zainteresowanie.

t  Julian Ostoja Fink, o którego zgonie wczoraj 
donieśliśmy, był synem porucznika kawaleryi naro­
dowej, długoletniego stróża ojczyzny na kresach; 
od dziecka napojony przez ojca uczuciem gorącej mi­
łości ojczyzny, po wybuchu powstania w r. 1880, 
porzucił własne gespoparstwo w województwie kra 
kowskiem i zaciągnął się do wojska narodowego, 
gdzie dosłużywszy się stopnia porucznika pełnił o 
statecznie obowiązki adjutanta batalionu w korpusie 
generała Samuela Różyckiego. Po upadku powstania 
zamieszkał w Galicyi w dziedzicznej swej wsi Ko­
morniki, i tam w r. 1846 w czasie smutnej pamięci 
zawieruohy, znalazł się w liczbie ofiar ludowej za- 
oiekłości. Zaledwie wygojony z ciężkich ran, które 
mu rok 1846 w zysku przyniósł, wziął udział w r. 
1848 w formowaniu gwardyi narodowej, której ko­
mendantem na oyrkuł bocheński był zamianowany.

Następnie b ra ł udział we wszelkich pracach ma- 
jącyoh na oelu poduiesienie kraju pod względem e- 
konomiozuym. B ył ozłoukiem obu Towarzystw rol­
niczych, Towarzystwa ogniowego i t. d., w uznaniu 
też jego zasług Towarzystwo rolnioze lwowskie m ia­
nowało go swoim członkiem honorowym.

W ostatnich czasach brał udział w dwóch jubi­
leuszach, 50 lotniej rooznioy listopadowego pow sta­
nia i 25 letniego istnienia Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w  Krakowie, którego był jednym z za­
łożycieli. —  Cześć jego pamięci \

Zmarli. W iktorya z hr. Dąmbskioh Jakubowska, 
obywatelka m. Krakowa, zm arła wczorąj w 45 rokn 
życia.

Zapi8ki policyjne. Organa tutejszej policyi przy­
trzym ały : Mąjerczyka Mikołaja false Zielińskiego

częstochowskiego, nałogowego złodzieja, za w łam a­
nie się do sklepu ua Kazimierzu ; Giow&ni Rosollego 
Włocha, za dręczenie ptaków przez zmuszanie ioh 
do ciągnięoia kartek z przepowiedniami. Stanisława 

Franciszka Śliwińskich z Piekar, za kradzież pie­
niędzy i rzeczy.

Ukarano policyjnie Franciszka W iatra z Dębią, 
Michała P ająka z Sieprawia i S tanisław a Mietkę z 
Krzywaczki parobków, za dręczenie koni przez prze­
ładowanie i bicie.

Wczoraj powstrzymano na dworcu kolei żelaznej 
w Krakowie kilkunastu Słowaków pochodzących z 
północnych Węgier, na wychodziwie do Ameryki.

W Szczakowy osoby przybywające z Królestwa, 
wyzyskiwane są przez zorganizowaną szajkę w na­
stępujący sposób. Pomiędzy oczekującymi odejścia po­
ciągu uwija się wekslarz iz raelita , nakłauiający do 
wymiany rubli na guldeny. Rozpytnje on się zmie­
niających pieniądze, czy nie są z Galicyi, czy byli 
już kiedy w Krakowie, a gdy natrafi na takich, co 
po raz pierwszy przybywają, oodarza ich w zamian 
za ruble staremi guldenami austryackiemi, wycofa- 
nemi z obiegu. Że operacya prowadzoną jest w po­
rozumieniu z innym i, dowodzi okoliczność, iż gdy 
oszukany dowie się przy kasie np-t iż jego guldeny 
nie mają wartości, zamiast weksli u za. który gdzieś 
się uL .tn ia, zjawia się inny żydek i len wykupuje 
nie mające wartości guldeny, płacąc za nie po 5^  
lub 60 c t , a ( fiara oszustwa musi się kontentow®^ 
i taką zapłatą.

Na tego rodzaju finansowe operacje zwr®0®01̂  
uwagę miejscowej władzy, doaając, iż w edług .re,a‘ 
cyj, jakie w tej mierze otrzymaliśmy, łydko*1® ei 
operują oddawna tak w Szczakowej, jak i Dranicy.

W Tarnowie za spokój duezy ś. p. Maryana 
Langiewicza, w 1863 r. naczelnego wodz® oddziałów 
powstańczych b województwa krakowskie#1 1 Ł*Jar- 
łego w H ajdar Pascha pod Stambnłenif e ^ y lo  się
dziś w piątek w kościele OU. B e r n a r d y n ó w  o godz.
11 przed południem nabożeństwo żałobne.

Dobrom il, 24 maja. ( K oresp • N .  iłe /.) . ^  j nju 
wczorajszym, jako w dniu pogrzebn ś. p. Zyblikie- 
w icza, odprawiono w nowioyac eazyliańskim ża­
łobne nabożeństwo za spokój duszy b. m arszałka 
krajowego. Dziś zaś odprawiono nabożeństwo żało­
bne w kościele łaoińskii a, p irafialnej cerkwi ii syna­
godze z inieyatywy Bady miasta Po odprawianych 
nabożeństwach zdjęto z ratusza czarną chorągi**' 
która powiewał® od chw ili, kiedy sm utną otray®8* 
liśmy wisd01 *c o skonie wielkiego patryoty.

W z081 ^  niedzielę złojyjj uroczystą profeayę ** 
konną erwszą 0d zaprowadzenia reformy! * ,- 
Kutyk 1 Łomiński, nadto klerycy Malicki, P®Pe*  1 
Steoh. Ceremonia ta  odbyła się z wielką °k** 
óeią przy udziaie tłum nie zgromadzonego la i u‘ . . ; 
św. soborną celebrował ks. prowinoyał 8 ’
wraz 1  kilkoma proboszczami obrządku g£eC 8 ®" 
hckiego z sąsiednich parafij. Nowioy®‘ 8®zyhański
hczy obecnie do 70 członków. L, .

K  BuCZaCZU 31 bm. we wtoJM odbędzie się w 
cerkwi św. Pokrowy nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza.

Syn jenerała Langiewicza według doniesień 
dzienników, uzyskawszy obywatelstwo austryacki1*, 
wstąpił do zakładu kadetów w Weiskircbon na Mo­
rawie. Zmarły generał oprócz syna pozostawił je­
szcze jedną córkę.

ś .  p. Maryana Langiewicza pochowano pod Kon­
stantynopolem na cmentarzu anglikańskim w H ajaaf
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’r‘dsza. Tak ń ę  MrfJWji rozległa równina na brzegu 
&*yatyokun, tu i obok ałjnnego < meatarza tureckiego
*  Skutari. R ów nina.ta  jest pamiętna bitwą, w któ 
rej Konstanty Wielki pob ł  r. 324 Liciniusza j
• ziął go do niewoli. Równiua ta była punktem zbór 

Dym, ilekroć Turcy gotowali się do jaki j wypraw/ 
W głąb Azy i.

Z P a ry ż a  donoszą, iżo n eg ia j teatr „Opóra eom 
*}ne“ , połoiony przy placu B»ieldien spłonął. P ło ­
mienie w ybuchły podczas przedstawienia. Dawane 
bMignonu Thomasa i „Chalet“ tegoż kompozytora. 
Płomienie ząjęły dekoracyę i postępowały z tuk 
straszliwą szybkością, iż w ciągu trzech minut cały 
teatr s tanął w morzu ognia. Powstał zamęt nie do 
spisania, który w ywołał przeraiająoe sceny pełne 
£n>zy. Publiczność zdołała się jednak uratować. 
Z personalu teatr&Jnegi przeważnie ze służby, 20 
osób zginęło. Do północy wydobyto z objętego pło­
mieniami gmachu 3 o«oby nieżywe i 20 ciężko ran­
nych. Ogólne* liczby oznaczyć niepodobna.

Općra Comi<łua była instytucyą subwenoyonowa- 
®ą przez rząd sumą 300.000 fr. rocznie. Dawano 

niej przeważnie utwory komiczne, szlachetnego 
stylu kompozytorów Irancuzkich, choć i poważne o- 
Fcry (Gounoda) ukazywały się tu ezęsto. Widownia 
obejmowała 1,800 miejsc. Istniała od r. 1838.

Psia armia. „Pierwsza rewia psów - -  pisze zło­
śliwy felietonista M a tin  Anrelian Scholl z okazyi 
proi»ktu zaciągnięcia w Niemczech i psów do słu- 

wojskowej —  odbędzie się dn. 1 czerwca r b. 
trzydzieści tysięcy psów, uzbrojonych od głowy do 
ogom. będzie defilowało przed generałem Walder*ee 
Udział w tym przeglądzie wezmą dwa pułki pudlów, 
jeden ba .,,i on Żgo potka buldogów pieszych, trzy 
bataiiouy wyżłów i drugi pułk mopsów. Po skoń­
czonych jtach  siedmiu, wszystkie psy zaliczone zo- 
■tai a jo  landwery. Obroża stanowi ich mundur. 
Psy, posiadające ogony zwinięte w trąbkę, będą 
przeznaczone do muzyki. Sztab żajmuje się obecnie 
kwestyą mobilizacyi psiego kontyngensu. N a granicę 
dostawiać go będą Bpecyalue furgony W Strasbur­
gu stanie sałogą korpus, złożony z 6000 newfond- 
Isudów ; do Metzn przybyło już 8000 dogów dnń- 
skich. W  celu uniknięcia możliwego pomieszania 
rang , postanowiono dla ozworonożuej siły zbrojnej 
ufundować osobny order „pBiej zasługi", w ksział- 
(de medalu, zawieszonego przy obroży na niebieskiej 
w«tążce z żółtą w ypustk ,. Po jednej stronie medalu 
Wyobrażoną jest kość od kotleta na tle z czerwonej 
^ d i i ,  po drugiej widnieje n ap is! „H onneur ęt 
. ®e*. w  dalszym ciągu zapewnia p. Scholl, iż
[“C e n t u r a  uUmiecka organizuje korpus kaczek, 
wre mają być tem w Niemczeoh, czem gołębie 
■ ziowe są we Frannyi. „Korpus kaczek — pisze 

W końcu — jest w teku rormacyi. Werbunek od­
bywa się na całej przestrzeni teryUryum niemiec­
kiego, podoficerowie zaś otrzymają potrzebne do u 
ęzeoia i d i wykształcenie w biurach redakeyj P ost 
J Rólnische Z eitung , które są, jak wiadomo, uąj- 
“ pszeiui szkołami kaczek na kuli ziemskiej.*

Nr. 121.

M ianow ania. Sąd Krajowy wyższy w Krakowie 
'•‘mianował kancelistę sądu krajowego W Krakowie, 
Aarola Engelmanna kancelistą przy sądzie powiato- 
- rm  w W ojniczu; tudzież W ładysława Krzyżauow- 
8kiego, podoficera rachunkowego I klasy przy «0 
M k u  pi-choty w Jarosławiu, kancelistą przy sądzie 
i'0triaU»w,m w Rozwadowie.

Rada szkolna Krajowa zamianowała tymczasowego 
11 uiezyciela szkoły etatów j w Tu:urkowicach, Mi 
'bała  Jaworskiego, rzeczywistym nanosy oielem tejże 
**koły

S kładki. Do Admiuistracyi N . R e fo rm y  nadesła- 
®o D!* fundusz stypeudyjny im.enia ś. p. J. I. K ra­
jewskiego dla Polek chcących się kształcić w wyż­
a c h  zakładaoh naukow ych: Karoliua i Klemen­
s a  z Sokołowa w Poznańskiem 15 marek, czyli 
8 złr.

R e p ertu a r  te a t r u  krakow skiego .

W s o b o t ę  28 m aja : ósm y gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty rządowych teatrów 
Warszawskich: po rai, pierw szy: „Bogusławski i
j^ o  scena", widowisko w 5 obrazach przez Wincen­
t o  Rapackiego, odznaczone na konznrsie warszaw­

o m  Obraz I  p i. „W alka z obczyzną", obraz II 
."Świat zakulisowy", obra* H I „Sprawa przed kxó- 
®*U“, Obraz IV „Młoda Polska", obraz V „Zwyoię- 

»tw0“ . Motto: „Kntywdząoe głos ojczysty mniema- 
umorzył —  P is a ł , g rał i grających na czas 

^źu y  stworzył."
W n i e d z i e l ę  29 m a ja : N a dochód Towarzy- 

Dobroczynności. Po r u  d ru g i: „Bogusławski 
‘u 1**0 scena", widowisko w 5 obrazach przez W. 
^ k i s g o .

O k r  W a l e r y u t i e  K a lin c e .

(Trzeci odety t prof. lum w ptK iego}
W trzecim i ostatnim odozycie rczw inąt prof. 

Tarnowski ogólny pogląd na ztan obecny hiatorjo- 
grafii polskiej, na znaczenie i doniosłość dzieła „Sbim 
'żteroletn, 1 oraz stanowisko KzlIzB w tejże Lioto- 
fJografii. Jedną z najwybitniejszych o«ch oharakte- 
*78tycznyeh ukreou literatury naszej z estztnich rat

20 jest zwrot do badań historycznych Gdy do r. 
1868 braliśmy wszystko wyłącznie Sercem i uczu­
ciem, po tym pamiętnym roku, przystępuje do po­
mocy czynnik nowy, nieznany przedtem, mianowicie 
rozwaga i połączona z nią chęć przez wierne od­
tworzenie ohiazn przeszłości pozostawić wska­
zówki politycznego działauia dla przyszłyoh pokoleń. 
Lekarstwo może być gorzkie 5 było niem w istooie 
ale należy zdani m prof. Tarnowskiego, do tych, 
któ.-e bł> gosławić należy rękę hkarra . Ze starannie 
wybranych reteuzyj i prac o książce „Sejm oztere- 
Ictni" za ytowal pref. Tarnowski zdania pp. Paw ła 
Pop.ela, prof. Bobrzyńskiegn, Korzona, na poparci" 
wywodów swoich. Chętnie przyznajemy wysoką i 
niespożytą wartość n.ukow ą dziełu ks. Kalinki, trud­
no nam jednak pominąć milczeniem strony trgoi u- 
jemne, mianowicie pessymizm, ocenianie przeszłości ze 
stanowiska doktryn, biczowanie jej i karcenie ku prze­
strodze żyjących. Pisane było dzieło dla poprawie­
nia i nauki narodu z nakreśloną z góry tendencyą, 
nie dziw przeto, że przeważa tn  pierwiastek publi­
cystyczny i że z konieczności ucierpieć musiało s ta ­
nowisko naukowe. Biorąc za dewizę zdanie histo­
ria est magistra vilae“ rozminął się Kalinka w czę­
ści z istotnem zadauiem nauki, ignorującej względy 
praktyczne. Dzieje winny być przedmiotowo w ramy 
obrazów ujęte — naukę wysnuje sobie potomność 
sama. Zgłębianie dziejów przez szkła specyficznych 
iryteryów, zaczerpniętych z wierzeń religijnych lub 
teoryj politycznyoh, nie może przedstawiać bezwzględ­
nie raoyonalnej metody naukowego badania i nie 
może też być zupełnie doskonałem

Trudno nam też z tego powodu zgodzić się na 
przesadne pochwały prof Tarnowskiego — z jego 
stanowiska zreaztą uzasadnione — że w naszej hi­
storycznej literaturze jest „Sejm czteroletni" „ca­
łością historyczne nąjl .p„Za “ „doskonałością kunsztu 
historycznego i „spełnionym najwyższym celem 
historyi".

Rysem ostatnich chwil i ogólnej charakterystyki 
księdza Kalinki zaokrąglając swój wy Kład, prelegent 
rzucił kilka uwag ogólniejszej natury o nieszczęściach 
narodowych. Porównywająe Kalinkę z Raukem i d łu­
goletnią działalność niemieckiego historyka z krótką 
działalnością Kalinki i innych, we wpływie nieszczęść 
narodowych na umysły jego historyków upatruje 
przyczyny tego upośledzenia. Rankę może żyć lat 
90 i do tego czasu pisać i być twórczym, bo jest 
spokojny o los własnej ojczyzny; polskiego history- 
ks nieszczęścia i bóle narodowe, myśl niepokojąca 
Bię • przyszłość narodu Btrawić muszą przed czasem. 
Tak zeszedł Szujski, tak Kalinka. Kalinka, zdaniem 
prof 'tarnowskiego stworzony był na ministra. Po­
siadał tę energię, sprężystość i zdolność organiza­
cyjną, właściwą umysłom na wybitne powołanym 
stanowiska Ale i w tym szczupłym swoim zakresie, 
jaki mu los przydzielił, umiał Kalinka wyzyskać na­
leżycie swe zdolności. Jednym z najwybitniejszych 
dowedow jego skutecznej działalności było zdaniem 
p. Tarnowskiego przyprowadzenie do skutku dzieła 
założenia internatu ruskiego we Lwowie. Myśl, któ­
ra go z a p la ta ła  oddawna, a w której upatryw ał 
jedn z nąjważniejszych zadań eWcgo życia, urze- 
ozywistuić HU było danem, dzięki poparcia oświe­
conego spełeozeństwa, które mu było stałym  sprzy­
mierzeńcem na Bohyłku życia. „Legł też na tym 
posterunku, jako żołnierz dobrze ojczyźnie zasłużony".

v V *» Hś* WW* Vi*~Y.fc'in r»; II ininniiM

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
=  Z A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  (Dokoń­

czenie). Dogmatyczne nauki prawne dochodzą każda 
w swojej dziedzinie do pojęć ogólnych, które nie są 
najwyższemi pojęciami nauki i wymagają zestawie­
nia w ogólnej nauce prawnej dla wszystkich umie­
jętności praw uyoh; historyczne badania specyalne 
naprowadzają na konieczność zestawiania rezultatów 
tych badań, aby osiągnąć cel naukowy wszelkich 
badań historycznych, t. j. wykryć praw a rozwoju 
dla zjawisk życia prawnego i politycznego; wreszcie 
polityczne nauki prawne wymagają traktowania spiaw 
z ogólniejszego stanowiska. F.lozofla prawa i państwa 
jest tedy w obec specyalnych nauk prawnych i moż- 
liw joh naukowych kierunków ich uprawy konieczną. 
Jej przypada zadanie wykazać związek prawa z wvż- 
szemi pojęcianr filozoficzni nu, mianowicie etycznemi, 
w jkryó istotę prawa i państwa, określió ich cel i 
funkeye, jakie w życiu mają spełnić, poznać prawa 
rozwoju tych zjawisk, wskazać na ideał, do którego 
w rozwoju prawnym i politycznym mamy dążyć, 
wreszcie wyjaśnić istotę i znaczenie wszystkich waż 
niejszych instytuoyj prawnych i politycznych. Taka 
nauka opierająca się nie na wymarzonych utworach 
fantazyi, lecz na dorobku wszystkich specyalnych 
umiejętności prawnych, doprowadza nauki prawne 
do ich kresu, stwarza konieczną jedność w tej dzie­
dzinie wiedzy, sprowadza tutaj ład i harmonię. J e ­
żeli nauki prawne wzrokiem badawczym w historyi 
zapuszczają się w przeszłość, docierając do osta­
tecznych źródeł historycznych prawa, jeżeli w nau­
kach d igmatycznyoti rozpatrują teraźniejszy rozwój 
prawa i państwa, dalej w polityce zaj nszccaią wzrok 
w prsyesłość, filozofia prawa patrzy w niebo, gdzie
spoczywa wszelkie s rodłu sprawiedliwości i prawa i
naprowadza na ideał, do którego w naszym rozwoju 
prawnym i politycznym mamy dążyć.

W ożt wionej dyskusyi nad tym przedmiotem 
wzięli udział pp, Krzyinuski, Smolka, Pawlicki, Zoll 
i Dargnn.

Następnie przedstawił sekretarz Wydziału nsde- 
słany pizez prof. Nehringa z Wrocławia rP|P"tr dJ 
tomu I I  Starodawnych prawa polskiego pom nik" 
Helcia. Rejestr ten ułożony przez kilku człon^ w 
istniejącego dawniej Towarzystwa literaeko-sł°w*ft̂ ‘ 
skiego w W rooławiu a następnie przejrzany spraw­
dzony, uporządkowany i uzupełniony przez P- Rńi- 
powiozą, studenta w fakultecie filozoficznym uniwer- 
sytetu wrocławsk.ego z pomocą p. Stareiewskiego 
z tegoż fakultetu, uchwalono odstąpić komisyi praw­
niczej do nankowego użytku, zaś pp. Filipowiczowi 
J Starczewskiemu oraz prol. Nehringowl wyrazić po­
dziękowanie.

=  Jako osobne odbioie z XIX tomu rozpraw i 
sprawozdań W ydziału filozofiozuo-historycznego Aka­
demii Umiejętności wyszło z druku dzieło W ojcie­
cha hr. Dzieduszyckiueo p. t. „ W i a d o m o ś c i  
s t a r o ż y t n y c h  o g e o g r a f i i  z i em p o ls k ic h " .  
Dzieło opatrzone jest 14 auUgrafowanemi mapami.

Dział ekonomiczny.
Odroczenie kw estyi gorzelnianej więcej niż na 

rok jeden jest bardzo prawdopodobnem. Nie wy­
nika jednak z tego bynajmniej, by sprawa ta mo­
gła pójść w odwłokę bez końca, prędzej-później, 
a raczej prędzej niż później musi być załatwioną 
Die tylko przez wzgląd na finanse państwa, ale 
i pod wpływem skutków, jakie się okażą z za­
rządzeń odnośnych w państwach ościennych t j. 
nowej projektowanej ustawy podatkowej i cłowej 
w Niemczech i monopolu sprzedaży w Szwaj- 
caryi.

Tymczasem, co najwięcej m oina j j *  na to> 
że nowa ustawa w Austro-^Jęgr^gch, czy relor- 
mnjąca dotychczasowy system podatkowy, czy 
nakładająca większy podatek w obrębie dotych­
czasowego systemu, zwlecze się co najmniej do 
jesieni przyszłego roku. n ie zacznie więc obowią­
zywać pierwej, jak w kampanii r. 1889. Układy 
między obu gabinetami toczą się wprawdzie da­
lej, dla rozbioru wielu spornych kwestyj będzie 
prawdopodobnie .w ołaną jA zez|  jedna ankieta 
wspójna i projekt do ustawy może dojrzeć przez

■ * J .  ?°. Je8len*; jednakowoż nowyTJ? g r S l ^  . potrzebował wiele czasu 
na swe ukonstytuowanie się, debaty adresowe i 
wybór członków do delegacyj W8 Mnych. Później 
trzeba znalezc stosowną chwilę dla obrad dele- 
gacyjnych, a n.e możn„ pon/  ^ także sejmów
krajowych, N a tych czynnościach zejdzie prawdo­
podobnie cała jesień i przeciągnie się daleko w 
Zimę, mm nadejdzi chwila, kiedy sejm węgier­
ski będ.je mógł zając się sprav ą gorzelnianą i 
cukrownianą, bo obie mniej więcej razem muszą 
być załatwione i równocześnie w obu parlamen­
tach, chociaż aus.ryacka Rada państwa już wcze­
śniej mogłaby znaleźć czas do uchwalenia ustaw 
dotyczących. A skoro ustawy dotyczące nie mogą 
być uchwalone wcześniej, jak w zimie z r. 1887 
na 1888, więc i term in wprowadzenia ich w ży 
cie nie może być wcześniejszy, jak dopiero w 
kampanii z r. 1888 na 1889.

Z tego nie wynika jednak bynajmniej, aby za­
sypiać gruszki w popiele, leoz raczej ni.leżT ba­
dać riteoz dalej wszechstronnie śledzić pilnie 
przebieg całej sprawy i gotować s'§ zarówno do 
walki parlam entarnej, jak i do ewentualnego za­
stosowania do nowego stanu rzeczy, jakj nasta 
nie, bo bez zmian obejść się nie może

Na w ys ta w ę  kra jow ą n .iu .^ .SCWo rolniptwa
przyrzekło — jak się dowiadujm y — 8ubweucyę 
w kwocie 5 000 złr., a ministerstwo handlu w kwo­
cie 1 .500 złr.

Lw ów , 25 maja. (K oresp. N . R efo rm y). ( = )  
Z inicjatyw y pp. dr. Z g ó r s  i e S °  Alfreda, dr. 
M a r c h w i c k i e g o  Zdzisława 11 r. T i l j a Zgro . 
wadziło się kilkadziesiąt osób w lol du ] uWarzystwa 
zaliczkowego, celem założenia „krajowego towarzyst­
wa spożywczego", k tórego  zadaniem będzie i l e  m o ­
ż n o ś c i  objąć aktywa i passywa istniejącego To­
warzystwa spożywczego. Przewodnii ząeym obrano 
p. J a n o w s k i e g o  J. K arohitektę, a dr_ j j j 
przedłożył s ta tu t Towarzystw® — Zgromadzenie z 
małemi zmianami przyjęto projektowany sta tu t, tyl­
ko opuszczono ua wniosek P ^ t ^ n l t o c z e g o  
bardzo niebezpieczny paragraf) mianowicie o w kład­
kach oszczędności. — W projekcie było postanowie­
nie, że krajowe Tow. spożywcze p rz ijmowa<s będzie 
wkładki — co w instytuoyi r °dzaju nie po­
winno mieć stanoweso miejsca. S tatut określa ściśle 
zakres działalności Towarzystw*) a towary będą do­
starczane tylko ozłonkom. Udf ł  jeden wj nos: 50 
złr. Kierownikiem insty tucji będzie j«deo dyrektor, 
wraz z jednym członkiem Rady zawiadnwcz tj. 
S tatu t podpisali obecni w obec o. k. u i aryusra. i 
Towarzystwo wejdzie w życie bez względu czy da­
wne będzie istniało, uzy zostanie zlikwidowane. Ko- 
misyi złożon«j t pp. j  a n o w e k i e g u ; T e r e u k o -  
c z e g o  i dr. T i l l a  polecono zająć dę zarejestro­
waniem Towarzystw- i wprowadzeniem go w życje

Do wczoraj liczyło już nowe Towarzystwo 168 człon­
ków. a między tymi są pp. hr. T a r n o w s k i  mar- 
załek krajowy, B o h d a n  Hipolit prezes Banku kra- 

,j,vcgo, dr Z g ó r s k i ,  M a r c h w i c k i  i t. d jbsf 
więc nadzieja, że Towarzystwo to należycie się roz­
winie i i pełnj swoje ważne zadanie w naszym kraju 
tak w obec konsumentów jak i producentów, któ­
rzy ak bardzo są wyzyskiwani przez najrozmaitszego
gatunku pośredników.

Telegramy „Nowej Reformy^
(P ryw atne.)

Wiedeń, 27 maja. (Biuletyn meteorolo^ii-zny). 
Najniższe ciśnien e itmosferyczue między 755 
a 760 mm. jest nad dorzeczem W isły i O d ry  — 
najwyższe ciśnienie między 775 a 770 mm. jest 
na Atlantyku na połnoc od Szkocyi.

W iatr niepewnego kierunku; — niebo zm ien­
nie zachmurzone; — stronami deszcze; —  zapo­
wiada się większe ciepło bez żadnej ważniejszej 
“miany w charakterze atmosfery.

(Z  biura korespondencyjnego )
Wiedeń, 27 maja. (Posiedzenie Izby deputo­

wanych). Ministrowie odpowiadają na kilka inter- 
pelaiyj; między innem i m inister handlu na in­
terpolację dep Vojnow'cza w sprawie przedło­
żenia projektu ustawy o podniesieniu marynarki 
handlowej. M inister oznajm ia, iż przedewszyst- 
kiem należy oczekiwać wvniku ankiety zebranej 
w Rieee. Odpowiadając na interpblacyę dep. 
Reichera w sprawie reformy domokrążstwa 
oświadcza mgr. B acąuebem , że wymaga to oso­
bnych układów z Węgrami. Ponieważ rząd musi 
zasięgnąć od Izb handlowych i władz polity­
cznych zdania o projektowanej ustawie, przeto 
nie mógł przedłożyć jej podczas tej sesyi parla­
mentu.

Izba przyjęła bndżet i ustawę finansową w trze­
ci em czytaniu.

W  rozprawie nad ustawą regnlująoą stosunki 
kolei lokalnych dał m inister hundin obraz stosun­
ków i dotyczących ustaw , a Izba przyjęła jego 
wywody oklaskami.

Budapeszt, 27 maja. Podług dziennika urzę­
dowego nowy sejm będzie zwołany na dzień 26 
września

Berlin, 27 maja. N. AU. Ztg. upatruje w wy­
jaśnieniach Tiszy potwierdzenie te g o , iż nie na 
Niemcy, lecz na Gorczakowa spada odpowiedzial­
ność za austryaeką okupacyę Bośnii i H ercego­
winy. N . AU. Ztg. zaprzecza tem u , by chciała 
rzucić podejrzenie na politykę austryacką, a pod­
nosi znaczenie tego faktu, że układy austryacko- 
rosyjskie w R«ichstadzie odbyły się bez wiado­
mości Niemiec.

Berlin, 27 maja. Reichs-Ameiger donosi, że 
w edług orzeczenia angielskiego specyalisty, leka- 
r?a Morella Mackenzie’go, który następcę tronu 
badał kilkakrotnie, stan chorego nie jest wcale 
niepokojącym i że jest nadzieja, iż przez odpowiednie 
postępowanie w niedługim czasie da się usunąć 
przyczynę choroby.

Paryż, 27 maja. F reyci^et uwiadomił wczoraj
w ieczór prezydeD ta Grcry^go, że podług wczo- 

ij izej konferencji w pałacu elyzejskino i podług 
in fo rm ac ji zebranych w ciągu dnia wczorajszego 
uważa za niemożliwe podjąć się utworzenia gabi­
netu.

Komunikat , 1<7. Kavasa. prostując doniesie­
nia dzienników mówi, iż Freycinet, gdyby się 
był podjął utworzenia gabinetu, byłby go złożył 
wśród warunków daleko sięgające’ skłonności do 
pojednania i byłby odwołał się do pomocy wszy­
stkich frakcyj większości republikańskiej.

Przewodniczący trzech grup republikańskich 
w senacie zażądali od prezydenta Gre\:y’ego, aby 
w przyszłym gabinecie zmienił koniecznie m ini­
stra wojny.

P aryż 27 maja. Deves powołany przez prezy­
denta Grevy’ego był dziś przedpołudniem w pa­
łacu elizejskim. Również Rouvier miał się tam 
udać dla konferowania, krąży bowien pogłoska, 
iż on otrzyma wezwanie do utworzenia nowego 
gabinetn.

Paryż, 2-7 maja. Izba uchwaliła 200.000 fran­
ków dla ofiar pogorzeli opery Komicznej.

Liczbę ofiar w  tpj pogorzeli podano urzędo- 
wnie na 56 osób. Jednakowoż jeszcze ciągle wy­
dobywają trupy z P°d gruzów. Sczególnie kobiety 
i młode dziewczęta tak są spalone, iż je tylke 
po rozmaitych ozdobach metalowych rozpoznać 
można.

Paryż, 27 maja. W czoraj wieczór wstrzymano 
p o s z u k iw a n ia  w  gruzach spalonej opery. D z iś  
zrana powrócono znowu do przerwanej roboty, 
która teraz odbywać się będzie bez przerwy i
W w° Ck i* św ie tlen iu  elektrycznem.

W bufecie teatralnym  zadusiło się blisko dwa­
dzieścia osób; znaleziono je tam natłoczone w je ­
dnym kącie. Pompierzy dojrzeli w różnych miej- 
scach jeszcze więcej trupów, ale dotąd nie mo­
żna była do nich dotrzeć.

Voltaire przypuszcza, że pod gruzami pogrze­
banych jest 150 trupów.

Bruksela, 27 maja. W kotlinie węgla kamien­
nego w okolicy Seraingu, daje sią dostrzegać małe 
zwolnienie co do bezrobocia.

W  La Louvier wykonano znowu dwa zamachy 
dynamitowe n a m ieszkania robotnikow, którzy 
nie chcieli przyłączyć się do ziuowy. Eksplozye 
sprawiły znaczną szkodę.

Sofia, 27 maja. Podług doniesień Ag. Havasa 
dzienniki bułgarskie wypowiadają jednomyśluie 
swoje zadowolenie z ostatniej tureckiej noty i upa­
trują w zmniejszeniu się wpływu rosyjskiego, a we 
wzroście wpływu angielskiego pew ną otuchę, że 
przesilonie bułgarskie wkrótce się zakończy.

K u r * &  t e l e g r a f i c z n e . ,
w ł a d e ń a k l a j

dnia 27 maja 1887.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w “rebrze .
Austryacka renta z U t a ..........................
5 %  austryacka renta (m arc iwa)
Akcye banku austro-węgierskiegc 
Akcye kredytowe
Londyn .........................
Srebro , . . . . .
20-to frankówki za sztukę •
Dukaty austryackie 
Banknoty banku memiec. za 100 m.
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Dr. Kazimierz Piątkiewicz
operatoi kliniki prof. Mikulicza.

ordynuje od 2 — 4 w chorobach chirurgicznych.

Kraków, ul. Gertrudy 17.
(917 3-10)

u l ąąawi —!■! wi mw¥Ęmn

N ADESŁANE.

Dr. Adam Solowij
ordynuje podczas sezonu kąpielowego 

F r a n z e n s b a d z i e .
(949 8 3)

W

NADESŁANE

kilteresującem  jest w dzisiejszym  num erze n a ­
szego dzienn ika ogłoszone oznąjm ienie s z c z ę śc ia  
przez Sonnuela H ecksohera seur. w JH am bui^a. 
Dom ten  zyskaf  sobie przez szybkie i d y sa re tn e
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy__
tak dobre im ię, iż każdego uw agę zw racam y n a  
jego dzisiejszy in sera t

M A .I M P Z .A N K .

  lajetrMaj
”V  alkallezM weda Mtaeralai

SZCIKWTOWA
■ a p d | o s z e ź w ia ję c y  s to ło w y ,

M m ,  brTUk ib  kaual w d u n * u >  u y l 
ketaraak tołądna I pąabwiŁ

Hfcarjrk M attonk, K a rlsb a d  i  W ied cL
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Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie­
dzania :

— Z b i o i y  ś k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  fol1** 
Sławkowsaa), zwiedzać można za zgłoszeniem i f  d' **"
r*%du- . . . t g

— G a l i u e t  a r e r he o  1 e g i e ż h y  n n i ' L j  ^  
J a g i e l l o ń s k i  e g o  (Collegium ^rćtz
św. Anny), zwiedzać można oodziennie od * Łinr g 
świąt i wakaoyj nniwersyteokict W się do za-
b i i o t e k ę zwiedzać można za 
rządn.

K r a k ń * .  d a t a  S7 ,3 . 
baz bieiąoogo kanonu

Jibie papierowe rołłyjskle 
.jArki niemieokie. . • •
■°te frankówka rfoU

»» 100 rnbli 114 *
■ 100 mar. 62 Ib 
• • 10 6 

*• *tr. 10C 101 —V  Poźyozka kraj. g*U«'_
Poiyeska kraj. g*b« ■ • ■ .  100 9'. 25

Z Oblio. r  indemn. g*l- ** **r - 100 !k. m. ^
.  I*% Lizty zastaw. Basks kraj. za *1^100 95 75
. Z Ubli^i .nm.naine . • •uda 1ÓO —. -  Obligi Komanalne

Liat/ wet. Tow kred- si«^

ł V»* ‘» * ■
*1 -

&

Banku hit.

. 05 eo 
II- Ser. I 92 ig  

„ I 09 — 
• jlOO 8C

102  —

W5 26
62 r o
10 lb 

10S — 
96 21 

105 28 
96 i.' 

101 - •  

96 60 
08 25- 
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101 45,

W a r s z a w a ,  d n i a  2 6 /B .

bez bieżącego kupom.
5 -  Listy zastawne z r. 1669 za rob 
4 «  Listy likwidacyjne. . . „ „
5% Listy zast. Warszawy L Em.
5% , .
5% .

U.
III.
IV.

100
100
100
100

płacą lądują

100 _ 100 50
93 60 94 -
»9 60'100 —
98 7fj 99 4u
88 — 98 35^
98 - 98 40

OBLIGa CYE; INDEMNIZACl JNB.

h% Obi. ind. ab 10# esc. Galicyi za 100 m.
5 #  „ n . 10# , Buków. , 100 .
fi#  . . .  j #  » *6 #  . . .  7 #  „ Węgier . 100 .

r ó ż n e  i n n e  po ży c zk i.

im  F°l106 —1 
S  3,5 io i; -

Inf f G ^  ~  I(H fOtlOb ~

i

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTW A KOLFI.

5 #  Albrechta . . na 300 złr. za 100
5 #  Ferdynanda północą, na 300 , ,  10
41/, #K ar. L Em z 1881 na 300 „ , 100
5 #  Koszycko-Bogum. , 200 ,  ,  10C
4 #  Lv .-Oi di. z 1884 300 z. ib 10# za 100
■>> Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ 100

sątiAją «0»tŁt 
łdjwid.

100 25(100 75

10' s 5jl01 75 
100 6® 100 9C 
8 * - 82 0 
89 26' 89 76

‘V

zast. Król. Pol.
Ukwid. , ,
b w ó w i d n i a  M /5 .
bez bieżącego kuponu.

1 prein. 10 #  102 — lo» g0 
zwr za 40 lat 9J 99 85 
i  iubU 100 /5'101 _
“  1 JOD, 92 7 i 94 26

*88  -

5 #

%I5 *
5 #
5 *

W ie d e ń ,  d n i a  * 6 /5 *
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Benta sus r. papierowaab 16°/, za złr. 100,

, , srebrna „ , . l,JU
, złota .......................

.  , pap . owa > <
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 

. 1860 , 500 „ , ,

. 1860 .  100 , , ,
• . -864 bez #  cale ,  ,
’ . 1864 bez #  pół ,  ,

I

_ io w  . ł sztuka i i n „  4 #  Rudolfa w złocic. , 200 * U(6 # . Losy Donau-Rćgulir. z 1870 za ę 1 l ig  7ę ly {  S iei^ogroJzkie . „ 200 ,  , 11
-3i  fi' ZeZk*  ̂ ■ ino fran * ’ l ’ 2® 7f i10« Lomb. (Sndb.) ,  500 fr. za sztukę18# 8erbska poż. pr. po 100 fran-, * l- 81 i 0 81 5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. z* złr. 11
° #  Los, Tureckie p i.. 400 * • 1 U j«  v„ , a ' , :  v t „ j — „aa

100,124 60 12-: _  
100 99 40j 99 90

18—
18-
!b- 

88.60

* 1—

u c n  m  ,1 .|io3 _
Anglobank. . 100  r r ?  — 103
Bankrereiz Wiew- " _Bankverein Wi*rri -t%eai. 
Kredyt, lis ^jjgem. .
Kreditbank w*b- _ _
Laenderbg jŁ dae 
Ans*-
Uw»*^2 k hipoteczny

100
l tń
200
200
uOC
200
200

»! 90 25 90 7?
70 281 9C 

„)S85 — “86 Ko 
„ 280 — 330 -0 
„ 883 -886 -  
„Ż806 7 % 20'. -  
„1286 75 288 -  
!

J6 20 16 40!b* NordoBij . ns 300
81 20 
82 *5

I^tye banku hipot. guL (dywiA) na zł. 300 285
^  U st, zast tow. kred. dem. za d . * 0 l H  - j 1^  ^  OBL1GAOYB KORONY WĘGIERSKIEJ.

82 65 USTY ZASTAWNE.
100 -11* 4C l i i  Bank krajowy galicyjski za
100 96 90j 97 O **  t J komnn.

128 ~ '!« a  «a anku ŁiP- gal * I®fi Pr' '  lbś 70186 20 « #  .  „ 6 40-let. ■ .
186 75,137 25; * /« #  Boden-Credit allgem. ó»‘- »
165 50 106 - f3 #  Boden-Cred allg. ost. z pr.
166 60 166

złr. lOu 96

za 100 
100 
100 
100 
100

Listy'zast. Banku krajów.

100
100
100,

98 90;
95 70:
96 70'

96 10 * #  K*uta złota na 1000 złr 
96 30|6# papierowa

(  '  U sty zast Banku hlpot' gal. ;  ;  100: 99 40; 99 90tó# Obi. w. Ostb. z 1876 »  ^  ab 10Veśc. 100 
4 Qkligaoys indemn. o lie . aa u. 100 m. k. 104 60 106 30|Poiyezka prem. węg, ^  100 t

z.100, 96 50 86ubligeeye pożycnfi krajowej sa i .  „„
"  °Uig. komea, Banku kraj la  złr loojioo 26 'Ol J

100
100

th .  100 102 15 102 30 
100 87 90 88 06 

115 —
130 76 120 60 
119 50 DO — 

100122 75 1 <8 50

K ? 8 * 5 * .  krod."ziem. ousrt, 
a #  Banku au“Wc-w,igierskiego 
* <«# - ,  .
4#  . ..

. . .  -_ 97 L 0 8 Y‘ 
!aaIj00 100 75,Budap. losy Bazylika 
1 AA)f02 90 10 bóiKred. dla handln i przem.

99 40 99 70 Elan; .........................
in?.4 ? l  80 101 20j4# Tow.łegl.Dnn. ab 10#

L- “'Krakowskie

I

na

85 40 ^9o —'Ofner (m iaju bud,) . .
t ”0; 7 5', Czerwonego Krzyża aa sir.
T a ? 'S  -  101 26) n węg.
10O |a 2 6 0 101 ICjKudeK® . • •

102 bo *08 10 Stanisławowskie.
1 J 8 76i 99 25 4ł/i #  Tryostynskie 

104 BO, 105 —p #

i

5 złr. w.
100 „ w.

40 .  m.
100 ,  w-

20 
40 
10 
5 

10 
*0 

100
B0

IBI101 
fis-i 

_ l  7 
r.o

J
4KCYE KOLEJ JWE. 

lAlfóld-Fiuma
„ 11146 75 147 ó 
lOOjlOO —(to > 40i

IG© 99 85j 99 7 » r i f ^ a  Półnoen
JlO-60 Karol? Ladwika

|-50lLwowsko-Cz6ri

na 200 »l E181 50 182 50

a. 7 V°/t7g r.0 
*.1)6 " t f :  9-94
*118  75 D  *a- WJ  1 ku! b fr.

w-
W. *•
w. a. 
w. a. 
w. a.

s a s « « s a ?

Siedmiogrodzkie j ! 
Staatseisenbahn . . .
Lombard, (Sudbahn)

q» Drmajrn

L*ł- w, a.'
i

/3  3 49 25 18-25
14 36; 14 65|

8 60j W A L U T Y .

2 0 ^ ^ ? ® * “  w*lnr «0-to Frankówki
20-to Markówki . . . .  
Uół-Iicp«ryałY f° *  ,pełne ważne
Funty szterlingi . . , .
Banfaioty włoskie
jV*Wą y ty im u t  . . «m

1060
21C
200
200
200
200
200
200
500

9 20 
18 -  
80 -  

m. k 137 10

19 -
80 50 

138 -

. 26S0— 3S25._ 
„ *)5 50 106 . _ 
„ 224 2E 2tt2 7B 
„i 146 60 .46 — 
„185 15180 25 
„179 -  179 r ) 
„1224 60 225 -  
„ 70 25 7r, 60 
JSa9 -  Ł361 •

! I
-

za sztukę; 6 98| 
5 1« °*V 

• * , i*
" * I 10 *0
‘ " t u  «7j 

49 90]

10 09
12 48 
10 42
13 U  

, 50 _
i&o u -* ,  114 7 > |l l(  i 5



KA
ZIM

IER
Z 

NI
ES

IO
ŁO

WS
KI

, 
Kr

ak
ów

, 
Su

kie
nn

ice
, 

24
, 

ot
rz

ym
ał 

w 
wi

elk
im

 
wy

bo
rz

e 
i po

lec
a 

No
wo

śc
i 

w 
we

łn
ie 

na 
da

m
sk

ie 
su

kn
ie.

 
Ce

ny
 

ba
rd

zo
 

r'
dr

ie.
Nr. 121. N O W A  R E F O R M A . Kraków 2S Maja 1887

t
JULIAN Osfoja FINK

właściciel * ziemskich w powiecie wie­
lickim, b. hi er wójsa polskich w r. 1831, 
o. komeedan! gwardyi narodowej cyrkun- 
boobe Oskiego, członek wielu Towarzystw,
przeżywszy lat 82 zasnął w Panu dnia 

26 maja b. r.
Pochowanie zwłok naotąpi w soboty 

dnia 28 b. u . o go Izinie 4 po południu 
w parafii Raciechowice, na który to ob­
rzęd pogrążone w żalu dzieci i wnuki 
zaprassają.
_  Komorniki, dnia 27 maja 18n7.

Podziękowanie.
Dotknięta utratą męża ś .p. J a n a  K o h n a ,  

doznałai> prawdziwe: ulgi i pociechy na widok 
tej czci i uznania, jakie Zmarłemu okazywano, 
i na /iio k  tego współezueia, jakie w tak eież- 
kiej ehwi'i zewsząd w udziale mi się dostawało. 
Dlatego też za mało wynmwne słowa i słabe 
siśy, aby Wszystkim t y m, którzy się do lego 
przyczj ni l i , okazać należycie cala moją wdzię­
czność. Niechże więe dobre chęci starczą za u- 
czjnek i chociaż na tej drodze przyjmijcie naj- 
serdei zmejsze podziękowanie i zapewnienie mó- 
wygasł“ , wdzięczności wszyscy, którzy w tern 
ciężkiem strapieniu nieśliście pomoc i pociechę

Frzedewszystkiem więc drinki Wnym Drom 
Med. pp. £ u c k l e m u  i S z l a n k o w i  za 
bezinteresowne opiekowanie się chorym , a w 
szczególności p. Szlankowi za Jego chętne i 
bezinteresowne wyręczanie zmarłego podczas cho­
roby w jego  czynnościach urzędowymi. Dzięki, 
wszystkim biorącym w pogrzebie udział korpo- 
racyom i stowarzv»zei»iom , a w ezczsgólnouoi 
badaie gn u a i* : , Bad*:* szkolnej miejscowej , 
(.tronu uanozyc-jlskiemu , Ochotniczej straży n- 
gn iow ej, Towarzystwu kasynowemu i Przemy­
słowcom lak za wzięcie czynnego udziału , jak 
też za złożone wieńce, Towarzystwu „Lutni 1 za 
odśpiewanie pieśni żałobnych , a zwłaszcza ce­
chom za ich bezinteresowne wystąpienie i do 
starczenie przyborów pogrzebowych. Osobliwie 
dzięki p. A n t .  S z c z e r b o w s k i e m u  za Je­
go dobrowolne i gorliwe zajęcie się urządzeniom 
pogrzebu i nieszczędzenie prawdziwie wielkich 
trudów, mimo lic  mych Jego zajęć. x  koń a 
eałej bio-ącej w potrzebie udziaT Publiezaośw  
i wszystkim tym Osobom, które w inny jeszcze 
sposób pomoc i pociechę mi niosły. ..serdeczno 
Bóg zapłać*1.

J&milia K ohn o w a .

JÓZEF R U D O L F
w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ui. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a :  s u k i e n n i c e  J S r . 4<»  

pohea właaneg i wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA FOWEGO. WEB PŁÓTNA KING HA BIELIZNĘ, 

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u .

różnokolorowe płótna na ubrania dam stie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngl, <n.cfan* kanafasy Oxfort, 

r ó ż n o k o l o r o w e  1 b i a ł e  c h u s t k i  d o  u o a a .
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N 4 KRYL 

bieliznę gotową męzką damską i dziecinną oiehznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gatunków płót*,- i Mjrtyugu,

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i  t . p . ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiczność , aby zauiauiaiu, któreui dotąd się  

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręeząc za dobroć vcwwu po jak najumiarkowańszych oeuach. ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
137 116 150 « fó * » - i  K u d o l i .

3 Z S A Z Z Z Z Z Z Z Z S 3 S Z S Z Z S S S  «  s  i  J

1

IIN

V I C T 0 R I A  n i  ( i i i i i i i

najzdrowsza i nauLfitsza z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składnikn przeJ żadną mu 
zastąpić się niedająca, o 170° silniejsza od Hunyady a o 60 od źt»dl z Fratic. ««w*
i najlepiej polecana W c b o r o h a t l i  b r z n w z t t )  C h , przez! Frotesorów
r z u t a c h  s k ó r n y c h .  zczególWe' w* ,  Profesor A a f .p l I z  ,  iffifć*dcę dworu K r n u u  F e . n a a l d ,  D u e h e k  ,  B a m M e r « c .  ,  r  >•«

Zdr°W iZ ]S W S ^ ^ S ^ i n i a n i a  io tylko' sprowadzona jest 
I Składać*kaoh

do nabycia we wszystkich Apte- 
842 i  10

Oświęcim, 24 maja 1887 r. 965 1

S k l e p
d o  w y n a j ę c i a  o d  I l l p m  przy 

Floryańskiej, Nr. 40. 968
ul. 
1 3

p k u w ani*.P o d z i ^
W nocy z dnia 12 na 13 b. m. włamali się

złodzieje Jo moje, ti kliki i sk lepu , usiłujae 
gwałtownie oĆwJirływ kasę ogaiotrwałą N r  .3  a  
fabryk, p. J a n a  L a n g e ’g o ,  W i e d e ń ,  
.W a h r i n g ,  za pomocą różnych narzędzi, -o  
im s;ę Jednak mimo natężenia i niezem nieza­
kłóconej roboty nie udało, tak że byli zmuszeui 
odstąpić, pozostawiwszy narzędzia i znaczne ślady 
krwi. Ponieważ ooalenie pieniędzy i moich pa-

wwtiańdU-wjoh^ +W k&ste
zawdzięczam tylko wytrzymałości kasy, widzę 
się spowodowanym powy; ej wymienionej fabryce 
publicznie moje podziękowanie złożyć.

A . K i t t e r iu u  im .
Sędziszów, 27 maja 1887 r. 972 1

L. 82Z

K o n k u m
Wydział powiatowy w Krakowie 

rozpisuje r iniejszęm konkurs na
posadę Sekretarza z płacą 1200 
złr. w. a. rocznie, oraz prawem 
do stabilizacyi i em erytury po je­
dnorocznej dobrze odbytej służbie.

Kandydaci, ubiegający się o tę 
posadę, nie mogą przekraczać wie­
ku 40 Jat i mają posiadać bąJź 
usończone studya prawmeze, bądź 
też kilkuletnią praktykę w służbie 
autonomicznej.

Termin preklucyjny do wnosze­
nia podań na ręce Wice-Preżesa 
Rady powiatowej do 30 Czerwca 
1887 roku. 970 T s

Kraków, 26 maja 1887 r.
W ice-Prezes 

S ta n is ła w  H om olacs,
K toby ooW z j c i j /  ; 

języka ni-nA^^iafii
iffc i/ł udzielne lekcyj

. .  . . — flO w zamian za
naukę języ k a  rosyjekte^u, raczy dac wia­
domość lub zgłosić się pod adres Dolne 
Młyny, 5, mieszk. 1 codzień 3 ł/„—5 g 

971 1 3

iniejszem polecam Szacownej 
n t bieżąc] »<z n wszelkie artykuły â mia- 

wM  i  c .onnw nei Publiczności

ogrodnictwa ozdobneg > w c h o d z ą c e  
newioie : wielki wybór rói 8ztaiHO*y® 
najnowszych gatunkach . pięknych okazaon> 

drzewka i krzewy ozdobna flance do obsadza­
nia kląbów kwiatowych i dywanowych. rośliny 
ogrodowe i egzotyczn* tudzież wykonuję wioń 
ce laurowe pięknie udekorowane kw iatam i, bu 
kiety świeźr w najnowszych fasonach. Koszyki 
ozdobne do kwiatów są  zawsze na składzie.

Podejmuję się zakładania ogrodów, parków, 
kląbow i t. d. Zamówienia tak w miejscu jak i 
na prowincyę uskutecznia się punktualnie i po 
najniżej możliwych cenach.

- A~  F r e e g e ,  
K r a k ó w ,  u l i c a  L u b i c z  , 3 0 .

Filia: ulica Szewska Nr. 4
Telegramy : Freege, Kraków. 806 8 0

1 . 11
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w ,  ta .  i* ,. A n n y ,  l. 5 ,
poLca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakotei wszelkie 
artykuły dla u. k- oficerów, „

wojskowych i oywi.nyey
■ r  u m i a r k o w a n e .  - « «

936 6 40

Główna wygrana 
ewent 

500.000 marek.

W y g r a n e  
poręcza p u ń s t w ®  
Pierws/.e ciągnienie 

1 6  c ł o r a a r o a .

O g ł o s z e n i a

szczęścia*

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w vrygranycH

n a  w i e l k i e j  l o t e r y i  p r z e z  p a f lH lw o  H a i n b n r g  p o r ę c z o n e j  •
n* której -

7  m i l i o n ó w  S3 S.OOO m a r **
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 97.000 losów obej­
muje, są następujące, a mianowicie

X ą i i r i « k s z a  w y g r a n a  jest w poiuyśluyui wypadku 5 0 0 . 0 0 0  m a r e k -
56 wygranych po 5000 marek.

106 wygranych po 3000 »
256 wygrauych po 2000
512 wygranych po 101M1 „
791 wygranych po 500 *
147 wygranych po 300, 200 150 marek, 

30 950 wygranych po 145 m arek, 
7990 wygranych pó 124 Jbo ‘94 marek, 
7850 wj granych pn 67, 40, 20 macek,

razem 48.700 wygranych.
które w przeciągu n,ewielu miesięcy w 7  oddziałach z  p e w n o f t e l H  wyciągnięte będą.

Główna wygraaa lej klasy wyu-,zi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi * ę u» 60 000 
parek, w Jej na 70.000 ni., w 4ej na 75.000 iri., w 5ej ua 80.000 m.. w 6 J na 100000 "i., 

w 'ej na 200.000 m . a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie ua 500000  marek. 
Na p i e l  w R ze  c i ł U t n i e n i r ,  ozaaczoni> u i z ę d o w u i e  n i

16 czerwca t>. r.,
kosztuje los oryyinalny tylko 1 złr 60 cent. w a. albo

p o łow a  lo su  o  Y flinalieflp  t y l k o . )  z łr . W» c e n i.  w .  a  albo
un.ż..'iKa foi*u órygiiiainego tylko 90 cent. w. a. albo

te I r s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ń s t w o  p o r ę c z o n e  (nie zakazane
łączeniem o r y g i n a l n e g o  p l a n u ,  po fraukowanem nadesłaniu liale/ytnś 
pocztową nawet do najdalszymi okolic przezemme rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 
doczniony, przesyłam naprzód darmo.

W y p lu ła  i p r z e s y ł k ą  w ygrauych  p ieniędzy
zajmuję się sam wpron. do interesowanych punktualnie i pod ścisły dyskrecyą.
Każdy obstalunek uskuteózn ć można puekazem  pocziowym lub listem rekotńfnd. 
Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkr itc. mającegc nastąpić ciągnienia 
najdalej do 1 6  c z e r w c a  b .  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem :

S a m n o l  J T e o I r s o l u  t  s e m * . ,
Banąulęr u id lyochsiiI-Comptoir in NAVBUR£ 817 2 6

Premia 300 000 marek.

1 Wygraua 200 000 n
wygrana po 100.000 n

1 wygrana 80 000 n
1 wygrana 75 000
1) wygram- po 70 000 „
1 wygrana 60.000 „
-7Ml wygrano po 50 600 ! „
1 wygrana 30.000
5 wygranych po 20.000 » .

26 wygranych „0 10 000

6 
i

pronn . yi z do- 
r-i lub ku zaliczka

marek, 
m arł. 
marki.

urzędową listę 

klas iuit uwi-

Cud wiedeńskiego przemysłu I
Dziecko 8-le;nie zrobi na m ej, na całą Europę 

patentowanej

Mannicy Rapi«l
(system dwusieczny >

«. Cena 
ta w ielkąbutelkę  

oryginalną
Złr. 1 -iR kr-

Amster^amer

napoje smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylow anie najszlachet­

niejszych owoców  

Mc t e » 1* * >hyć we w szystkich lepszych sklepach korzennych.

-GesbllssMi m H3dhii£ h i  Wieu,

i  G o ś c i e c .
Afyieczente z»P» “ Ł I K t E K l  i r i i ł i L K k  Dra Lavilis.
Ł l K l E R  leczy , te  ̂ osti-yuj, P t e C Ł K I   -'-uv—-

flaczkach powinno być aatwięrtdB W  r  add ironcJS poams. 
tkłmlj w aptekach i drogueryaoh. W K r a k o w i e  na składzi. 
w aptf-e Wiszniew«k'eg°i w Czemiowcach w apiee“ Rodowicza,

w Brodach w aptece Franzosa 
Skł»d główny n F. COMAR. 28, rue Sain'-01aude, 1‘ans 

N a żyeaenie posyła sie broszurę z objaśnieniami.

w przewlekłym.

158 72 ?
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^ i e p r a e ś c i g n y  c o  d o  j a k o ś c i

jest dotyohczas wyborny, prawdziwy i najlepszy

do o b u w ia  z  o le jn e g o  l a k i e r u  in d ig
■ uprzyw. fobryki

Błyszcz
z e. k. u

Jana Pariera
I. 3 rh n lA .D łr S

bowiem silną czarną
Schulerstrasse

a błyszczącą barw?

Nr. 7
a z Powoduu sn u ć }  - i  -  oryszczącą narwę, a z pOWodu wie]kiej

najlepszego tłuszczu ^  aje 9kórę. Rńwnie i i wyt , rnyJ

l o n d y ń s k i  s a l o u O W y  l a k i e r  u 0  b u c i k ó w ,
który górą są wodą daje 8IU  ' me jest twardym_ ikięrem, czyniącym skór,,

kruchą i pękającą. ”  fiaszbach szklannych w 5 wielkościach Dalej

czarny lakier do skory i uprzęży na konie,
oraz wyborne S m arow id *0 , t  ż ó ł t e ,  konserwuj;,,,u gk<. w ()re

wni»nYch 1 "ia ,ranyeh puszkach. *
C t ł ó w n y  s k ł a d  Ą  t r a n i e  a l u

c. k. uprzyw. słynnej fabryki l G. popp & Comp. w Pradze.
Cenniki na żadanie szybko i opłatuie w ysyła się. ggy g

ze słodkiego mleLi , śmietanki lub śmietany w 
4 minutach największą ilość najczystszego i naj­

smaczniejszego M a s ł a  s t o ł o w e g o .
Maszynę tę , sporządzoną z najlepszego meta­

lu, uznało na wielu wystawach wiele znakomi­
tych powag za niezbędną w gospodarstwie d«- 
niowem, odszczególnilo medalami złotenii i sre- 
brnemi. Prócz zadziw,ąjącego wykonywania jest 

ta maszynka orrtno-.ę w itomu.
Oclem umożliwienia k a i.d em u  ur.nyoia tejże 

ustanowiłem zdumiewająco niskie ceny :
Nr 1* 5 litrów pojemności złr. 7-25 
„ II- 10 .. „ „ 11-50
a 111.25 B a „ 3 5 -
„ U i  47 „ _ „ 45' —

wraz z termometrem i wskazówką użycia
Na zamówienie wykonuje się akuratuie innej  

wielkości. *60 1 3
Dosta.- można jedynie przfz generalną agencyę 

U a L S A I W , W i e n ,  I  ,  H o t .  A u ; ,  i r t e n -  
H t r a s s e ,  3 3  R . ,  za gotówkę lub pobraniem.

S K Ł A D
wszelkich

materyałów budowlanych
w K r a k o w i e

poleca po cen ach  n aj ta uszy eh  : 

Pjrtland cem ent: opolski, szcza- 
kowiecki; Waono hydrauliczne pra­
wdziwe k u l ś l e i n s k iu ; Gips m u r a r ­
ski i rzeźb ia rsk i :  Szyfer czyli łupek: 
sziąski, an g ie lsk i  i f r a n c u s k i ; Papę 
d a c h o w ą  o g n io t rw a łą ,  oraz w szelk ie  
w za k re s  b u d o w n ic tw a  w ch o d zące  

a r ty k u ły .  8 t8  9 25
w w i

^  a r ty k u ły .  8

P i e r w s z y  k o m - e s ł y o n o w a u y  *

Zakład krowiankowy
pod dozorem WJaJ/, sanitarnych

Ł . J. Kubickiego
Weterynarza miejsk.ego i docenta Weterynaryi

poleca świeżą i pewną 7)2  II 15

KROWIANKE
zoieraną awa razy w tygoilinu.

Cena holi na 8 do 10 pustułek złr. I
Lwuw, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). 

Rkła<L we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i 
Mikolnsza, w Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Ml eszKan ie
składaj ice s ię  z wielkiej sali i sześciu obszernych 
poko1 pizcdpokoji. obszernej kuchni, piwnicy 
osobnego strychu dla pensyonatu lub liczniej­

szych zebrań szczególnie przydatne
od I lipca 1887 roku do wynajęcia.
Śródtn eście ul. Szewska Nr.  9, I I  p 

941 2 r

K a m ie n ic a  j e d n o p i ą t r o w a
W  J a ś l e  890 2 4

dwj .rzyd łn w i, w Pynku, od fronti’ , pod 1. k. 
186/187 położona, i  owotna irzyległem! ogrodami, 

j it zaraz 7 Wo|nej ręki do snrzedania.
Bliższa wiadomość u właścicielki na miejscu.

M a ryoce isk J?Krople żołądkowe.
środ ek  znakom telB  d z U ła ją fy  na w sz e lk ie g o

rodztju choroby żo łą d k i. 
NiftzrówRiny  iy przy brako

M arka ochronna, apotytn, a lab o ic ! żo łądka, cn- 
chnąoym  od dech n ,w zd ęc iacb , 
k w a in r c h  od bijan iaclt, k o l­
k ach , k atarach  żo łądkow ych  
zgagich; tw orzen ia  »ię p la ­
sk a  m oczo w eg o  i kA m ykack  

Iw p ęch erza , przy zbytecznej  
Lpr^dukeyi flctęmy, żó łtaczce , 
o o tn ie r ź łó ic ii w  o m itach, przy  
poohodaąeyich z Żołąd k a  bó- 
* ach ffłowy, knrozaoli lub 
r.&twardEeuiacJi.przcui ż̂ęMiiu 

ołądka potraw am i i uauo 
jam lj p rrr rob ak ach , oier* 
n iem acb  ńledziouy, w ątroby  

  ^ l i  hem oroidach- € e a a  flak o­
niku w raz z p rzep isem  85 cen tów  aostr . G łów n y  

ik ła d  u apteliarza gir
Karola łiiady

«  K rem eryż i (K rem sler) no M orenie w A attrr i.
Do n ab yc ia  w  w szy stk ich  ap tek ach .  ̂

O s t r z  o ż o n i e !  P row d ziw e k rop le  żołądk ow e  
u ia ry o o e lsk le  b yw ajk  caę ttok ro tn ie  fa łszow an e  
i n aślad ow an e. — W dowód p raw dziw ośc i trch  
k rop li p ow in n a  k ażd a b u te lk a  ob w in iętą  być 
-w op a k o w a n ie  czerw on o , zaop atrzon e powyfcfj 
•zBaczeayiK  znakiem  ochronnym  a p rzy  k aż dój 
b u te lce  zn a id ow ać się  p ow in ien  prz«pla uży­
w ania  k rop li, z w zm ian k ą , żo drukow aay J#st 
*r drukarni II. fiusk.n w K rom leryżu (K rem iler.)

m
i
cô Broszurka w języku 
g  polskim i ruskim wysy- 
C ła się bezpłatnie.
£

Gwarancya długoie- »  
tnia polegająca na do- »  
świadczeniach 3

E A S K t l T O I t "  130
5I

-£ osusza wilgoć w  s t a ry c h  d o m a c h , zabezpiecza  nowe od tejże, n iszczy  ^ 
gr^y^ok drzewny, zsbez p ie cza  oa gnicia w s z r s tk o  co z d rzew u . Desinfek- 

E tuje hihju i obory i t. p., zapobiega zarazie n a  b y d ł o ,  zas tęp u je  olejną »  
£  farbę w w szo lk icb  kolorach i tańszy od te jże  o 50 procent 3

?  
fili~ 8  10 c

Inżynier-technolog G u s t a w  B i t t e r .
Warszawa. K rólew ska, 39.

I[Si ' Agent w K rakow ie : lunaeti Lipner, ulica Gertrudy, 16)76. i— 
raal^
^  f l U U H U n  Agentów  poszukuję.

# | J A N  I H N A T O W I C Z
^4 we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 

20, w Czerniuwcach, w Rynku Nr. 2,
Ijjjj poleca swojego wyrobu

x u a k o w . i t e  ś r o d k i ,  o d s z c i e e g ó l i i i o i i e  7 m a  m e d a l a i u i  z a «  
ijl  * * ■ « ■  I pi M y  p l a m a m i  n x n a u  t ■ .]_«» w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  
" I z a g r a n i c z n y c h ,

f : P o w i e t r z e  l a s ó w  i g l a s t y c h  w  p o k o ju !
§ §  otrzymuje się prze/. r. . /jij inni •

k a d z i d ł a  s o s n o w c ^ t ń  j j
■ - Próez, miłego orżeżwinjąc. go /.npaeliu posiadu nieoszaeowane wbisno.śe. bygi.-ni- " t

ezue. Oezys/.oza i odświeża powietrze mieszząń w tak wysokim stopniu, /•“ jeyt po- 
wszeelmie uznane za n.ijzd uwsze do oddychania osobom cierpiącym na el or-diy pi ir 
siowe i zakaźne. ‘ tóJ9 7 9

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. no 3 złr

I t M t l t f N I l N M M

•  B L A 'V%  " •
hi J0B2B n u z i  anauMim

X  n r f N l  A not T »ne  pn ez  r i n  
m  Akademią medyczną

Paryżu, adoptowane 
Iprze* Formularz jffl- 
claku- frai uzl-1. sank- 
clonowane przez radę l i i i  

Medyczną w Petersburgu.
2  Posiadając, równocześnie wlasi oiciJodu 
9  i żalaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo-

I łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- ^  
. nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
1 elw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie S  
I nezsknteczuem; w  Chlorozie (bladaczcej, w  
i w L eucorrhóe  (białych upłMwach, w  Ame - 9  
I n c r rh ó s  (zatrzymani* zu, ełne łub częicio- 9  
l we regułortiusci), w  Suchotach, ( Syfilis a  
>“ T ,ei* cynej etc. Ostatecznie podają one W  
1 lekarzom środek terapeutyczny nadzwy- 9  

M  czaj silny, do podżywianii organizmu i do ^

S iacniania konstytncyi limfatycznych, a  
słabycł lnb osłabionych. z

N.B. — J o l  nieczystego lub zepsutego w  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  

drz&żniejącem. Jako dowód czystość i ^  
S  autentyczności prawdziwych P ig u łek  a  

r  tanci la , żądać należy, naszą pieczęć na J  
irebrzo i pi Jpis nasz ni- n j
ninląięcT Dęloiopy n ano.

^  du zielonej etykiety.  ------------------------^

®  Aptcharz w Paryżu, ruk BONArARTe, 40 J  
9  WYSTRZEGAĆ- Się PAŁ- KI STW. V
•  • • • • • • •  •  • • • • • • • • •

l»o  uprzedaitia

ID  CD M .
Wiiidoiuoś. i adwokata Dr. Pieniążka 

przy ulicy św. Jana, 13, ssi 0 5

RUERISON DADICALE
M  ET 1 1  RAPIDE

de toutes les

MALADlES WerTcttses. Epileptips
ET 8ECRETE8 

par ma seule methode.
Les Honoraires ne sout duf ąu aprós re- 

tablissement oomplet.
D r. Pro*. A. M ALASPI  NA

Mernbre de plusieurs Sooiótót scientifiques 
106, Paubourg Saint-A ntoine

I* A R I S .  l eo 141 y

Traltomfant par Corfbapandanct,

Dworek murowany
z ogrodem i gruutem  1 5  m ó rg , pod Nr. 
37 na Białym Prądniku, każdego czasu 

do sprzedania.
W iadom ość na miejsca. 954 2  3

m

n o

J 9 ~  FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA PO ADZEK.

A N D R ^  s T  S C H U L T Z
w  K r a k o w i e  H y n e k  N r . 3 3 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szkiannyoh,

Guzików,  J e l w a h  u, Nic*, Bawe łny  i i n nyc h  po t r zeb  do szyc ' a  i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
P R Z Y B O R Y  DO R O B I E N I A  K W I A T Ó W .

Liście papierowe i batystowe Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach 

I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  d r z y t w y  a n flr ie le ik ic ,
Papiery i Płótno introligatorskie,

WSZELKIE PRZYPORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.
Złoto do robót pozłotniczych, farby 1 lakiery. 138 170 300
Zamiejscowe obatalunki natychmiast załatwia.

H a u d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

w  Ł * i d ) r n l *  l s e s , l*7 ś.Preiłriw ne na wystawach po« izechnych:
« s s  w  C l i r y ż u  1 8 0 ' . ,  w  W lndniu  1 8 7 3 ,  w  P a r y * * *

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o u c u r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  a fabryki głośnej u» ‘®fie 
ksportowej Gottfr. Cramsr, Wiih Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450 <"*’ d50. 00u ».■■* 

6u0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 zlr. do 350 złr. Pianina od ( ztr‘ 0 -

Skład fortepianów I wypożyczalnia: A. T h i e r f e l d e r ,

Wien, VII, Burggasse 71. 181 19 w

129 41 5?‘

F j b r y p  Sfłai Flócisii 

B ernarda Berr’a Synal
Berno, ul. Fróhlicha

przesyła za pobraniem ppcztowem

Letnie materye czesankowe
(S o n ik n c r-K  ti h i  m g a r  e )

prawdziwe do prania w najn wazycb 
wzorach 823 7 16 

I kawałek 6 1/, m etra starczący 
na zupełne ubranie męskie

3 złr. 25 ot.
tak długu, jak zapas starczy.

G D 2 I ® ; ' ?
kie kupuje ładne i dobie meskia i dz-scinne ubrania

T  Y  Ł  K  o
w e  F i l i i  w i e d e ń s k i e j  F a b r y k i

HEILMANA KOHNA i SYNÓW
w  K r a k o w i e ,  O r o < l z k a ,  » ,  I  p i « t r o .

Lwów, Teatralna, l~- *• Czerniowce, Rynek gł-, L- **•
! Cr . i n i e  w  <ł o b r '  iii g a i u n ^ n  od złr. 10 do 3 0  z j 1 -

Zarzut ki fIcg;l,lC^ (' . . .  od złr. 13 do 30 zli.
Spodnie • • • 0 (1 z lr . ' | -7 5  d ó  L * /£ I
N a j n o w s i  M ę ż y k  o w y  . . od złr. 1 2  do 2 5  z-r.

Surdyty angielskie j iakietow e, Ubrania frakow e i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podroży po najtańszych cenach fabrycznych. 

Itównież w ielbi w yb6r ubrań  dziecinnych od 3 lat
p o r r t W

A by u u ik u 4(;. p o m y ł - k  u p rasza  s ię  z a p a m ię tać  nazw i-ko  flt 
m et do m u  w k tórj 'm  się tn sgazyn  znajdu je .  142 86 Igi

drukarni Związkowej w Krakowie. Papier 0(j Braoj Fiełkowskioh z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


